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Generalna debata pnlityczna rozpoczęta
Dyskusja nad całokształtem budżetu w Sejmie

Warszawa, 11. 2. Na dzisiejszym plenarnym 
posiedzeniu Sejmu przystąpiono do generalnej 
debaty nad preliminarzem budżetowym na r. 
1937/38. Marszałek Car otwierając obrady o- 
świadczył, źe na podstawie konstytucji prace 
Sejmu nad budżetem winny być ukończone do 
dnia 26 bm. Następnie marszałek zakomuni­
kował o ustaleniu kontyngentu czasu dla roz­
prawy ogólnej i rozprawy nad poszczególnymi 
czucia,mi budżetu. Głosowanie nad projektem 
ustawy skarbowej wraz z preliminarzem budże­
towym w 2 i ewentualnie 3 czytaniu wraz z re­
zolucjami odbędzie się dnia 24 lutego (środa). 
Dria 25 (czwartek) ewentualnie 3 czytanie, 
gdyby się nie mogło odbyć dnia poprzednie­
go. Przewidywany przez marszałka czas na 
rozprawę budżetową obejmuje ogółem 85 go­
dzin, czyli o 6 godzin więcej niż w roku u- 
biegłym.

REFERAT POS. DUCHA.

Z kolei izba przystąpiła do porządku dzien­
nego. Głos-zabrał sprawozdawca generalny bu­
dżetu pos. Duch, komunikując, że komisja bu-

r
 dżetowa ustaliła ogólną sumę dochodów pań­

stwowych na zł. 2,310,747,702, a wydatłd na 
tl. 2,310,578,479, Sumy. te są-;;tsałgj JSa&dój « . 
17 mil. wyższe od tych, które rząd w przed­
łożeniu swym preliminował, W  ton sposób u- 
chwalamy drugi z kolei budżet zrównoważony 
po 6 latach kryzysowych i chociaż nadwyżka 
jest mała, wracamy jednak do normalnej go­
spodarki, w której wszystkie wydatki pokry­
wane są, normalnymi dochodami budżetowy­
mi. Referent spodziewa się, że w przyszłym ro- 
kn dochody i wydatki nadzwyczajne, należące 
do 4-Ietniego planu inwestycyjnego zostaną 

• wcielone dó budżetu normalnego.

i BEZPIECZEŃSTWO A PROGRAM
I  POLITYCZNY.

Następnie pos. Duch omówił wynik dy­
skusji komisji budżetowej nad poszczegól­
nymi resortami. Referent wskazał, że 
stwierdzono pogarszanie się stanu bezpie­
czeństwa przy omawianiu działalności 
M. S. W . Resort ten jest manometrem ci­
śnienia procesów wewnętrznych, nurtują­
cych społeczeństwo. Trzeba stwierdzić, że 
ciśnienie to jest duże i należy się zasta­
nowić, czy przyczyny niepokojów nie leżą 
w  przeroście bezpieczeństwa nad zagadnie­
niami samorządu i czystej administracji 
w działalności tego resortu. W  trakcie dy­
skusji zaszło nieporozumienie. Jeden z ko­
legów mówił o konieczności ustalenia pew­
nej idei i wyraźnego systemu w rozwiązy­
waniu problemów polityki wewnętrznej. 
Spotkał się z zarzutem, iż domaga się pro­
gramu, którego w swoim czasie opozycja 
domagała się od marszałka Piłsudskiego. 
W  obozie naszym zawsze panowało silne 
uprzedzenie do t. zw. programów. I  słusz- 

[ H  nie —  nie były to bowiem programy, lecz 
mBm różne deklaracje i postulaty, nieliczące się 
H B  z możliwością realizacji, a obliczone na ła- 
! § ■  panie dusz. Tu chodzi jednak o pewien we- 
■ T  wnętrzny plan działania, o linię wytyczną 

J° wewnętrznego użytku. Domaganie się tej 
planowości jest słuszne. Niechybnie taki 
plan dziełania Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych posiada.

Kto przysłuchuje się debatom zarówno 
na plenum Sejmu, jak i w komisjach, może 
zauważyć, że opinie reprezentowane daw­
niej przez stronicfwa opozycyjne obecnie 
wypowiadane są przez posłów, którzy nie 
mają nic wspólnego z przynależnością do 
stronnictw opozycyjnych. Dowodzi to, iż 
Sejm-jest. odzwierciedleniem opinii. prądów 
istniejących w społeczeństwie. Poziom obrad 
jest znacznie wyższy, a poseł wypowiada 
poglądy i glosuje według swego sujmienia.

POTRZEBA KONSOLIDACJI NARODU.

Dziś, gdy nie ma B. B. W. R. pozostało 
jednak pewne nastawienie myśli. Czas naj­
wyższy na konsolidację sił wewnętrznych 
narodu. Należy zakończyć zbyt długi okres 
przejściowy, gdyż dalsze jego trwanie gro­
ziłoby osłabieniem związku między obywa­
telami a państwem z tej przyczyny, iż zna­
czna ilość obywateli nie należących do obo­
zu prorządowego stoi poza możliwością 
wpływania na sprawy państwowe i nie po­
nosi za nie odpowiedzialności. W  tym dziele 
konsolidacji Sejm mógłby ódegrać rolę do­
datnią 1 wybitną (oklaski).

W  dalszym ciągu swoich wywodów pos. 
Duch wskazuje, że jest rzeczą zroaymiałą, 
źe im silniejszą jest władza wykonawcza 
tym silniejszym powinno być prawo kon­
troli. Nowa konstytucja wyznaczyła rolę 
naczelnym władzom państwa pod zwierzch­
nictwem Prezydenta Rzplitej. W  nowej 
konstytucji sejm, rząd i inne naczelne or­
gany stanowią czynniki równorzędne. Za­
chodzi obawa, aby nie Wytworzyły się zno­
wu pewne odchylenia, które by ten stosunek 
zwichnęły.

Następnie generalny referent przeszedł 
do scharakteryzowania przebiegu dyskusji 
budżetowej w komisji, przypominając m. 
in. że wielokrotnie wysuwano zagadnienie 
unifikacji prawa budżetowego i że niektó­
rzy posłowie narzucali nawet rządowi ter­
min wniesienia odnośnej ustawy. Dziś, po 
uchwaleniu konstytucji i po dwuletniej 
praktyce w nowych warunkach, nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby zagadnienie to 
zrealizować.

Pierwsze głosy w dyskusji
-Warszawa, 11. 2. (Tek). Po referacie po 

sła Ducha, który mówił przez przeszło i  >? 
godziny, rozwinęła się dyskusja. Kolejkę 
mówców rozpoczął ks. Lubelski, który posta 
wił m. in. postnlat dogadania się z chłopami 
polskimi. Kochają oni Polskę — mówił — 
i chcą je j służyć. Przyczynili się do Cudu 
nad Wisłą i dziś gotowi są chwycić łańcuch 
i ciągnąć Polskę wzwyż, chcą jednak, żeby 
idh słuszne postulaty były spełnione. Jeżeli 
domagają się amnestii dla swego przywód 
cy i zmiany ordynacji wyborczej, to świad 
czy to tylko o przywiązaniu łćh do swego 
obozu i o tym, że poczuwają się do odpo­
wiedzialności za losy państwa. Ponad to ks. 
poseł Luibelski nawoływał do sprawiedliwoś 
ci społecznej, wskazując, że w  ostatnim ro­
ku wiele się zmieniło na lepsze, ale istnieje 
jeszcze dekret emerytalny, ustawa uposaże­
niowa, kumulacja posad, głodowe płace ro­
botników, wielkie pensje dyrektorów itd. 
Trwa zwyczaj, że prawie każdy wysoki dy­
gnitarz prócz emerytury otrzymuje lukra­
tywne stanowisko w  przemyśle lub stanowi­
sko pisarza hipotecznego. Mówca krytyku­
je dalej zwyczaj zatrudniania, bezpłatnie nau 
czy cieli itd. Najskuteczniejszym środkiem 
walki z potężną falą komunizmu jest reali­
zacja' haseł sprawiedliwości społecznej.

Poseł Wymysłowski robotnik z Łodzi, przy 
puścił wielki atak na przemysłowców, utrzy­
mując, że nie mają oni pieniędzy na place ro­
botników, ale znajdują je na wywóz za grani­
cę. Mówca przypomina, i i  na posiedzeniu z 2 
grudnia zapytał p. wicepremiera o nazwiska 
tych którzy wywieźli złoto za granicę, ale od­
powiedzi dotąd nie otrzymał. Dawniej było 
w Polsce przysłowie, że milczenie jest złotem, 
ale teraz możpa powiedzieć że milczenie zna­
czy to. iż złoto było, ale zostało wywiezione

skie wykonywanie ustaw, wskazując że ustawa 
przyjęta przez parlament przeszedłszy do apa 
ratu wykonawczego musi czekać caie lata na 
wykonanie. Obywatel nigdzie nie może zna­
leźć posłuchu, jest jak piłka przerzucany od 
ministerstwa do ministerstwa nie raz przy 
akompaniamencie lekceważącego stosunku. 
Jako najjaskrawszy przykład przytacza po­
słanka Prystorowa dzieje ustawy o uboju me 
chanicznym, która w wykonaniu wygląda tak, 
że jako pieczątek do znaczenia mięsa używa 
się starych szpulek od nici a kontyngenty 
uboju rytualnego są w uiektóryćii miastach 
większe od ilości zabijanych tam sztuk.

Poseł Hermanowicz zaatakował polską 
młodzież, utrzymując, że młodzi zamiast 
być spadkobiercami tych, którzy wzlaty­
wali w rajskie krainy ułudy, łagodnie drze­
mią, rwąc się niekiedy od jarzma obowiąz­
ków służbowych, lub tęsknie wyglądając 
karawanów swoich spadkodawców. W  obro­
nie młodzieży wystąpił poseł Bakon, podno­
sząc. że na szczęście słowa posła Herma­
nowicza nie są prawdziwe, bowiem nasza 
młodzież jest wartościowa, zaś poseł Her­

manowicz musiał się stykać z młodzieżą 
osobliwą, skoró mógł dojść Jo  takich wnio­
sków.

Teneryta, 11. 2. (PAT). Radioclub dono­
si, iż wczoraj nad Madrytem dokonała lo­
tów eskadra samolotów powstańczych w li­
czbie 15. Wojska powstańcze kontynuowały 
wczoraj ofenzywę w kierunku drogi do W a­
lencji, zajmując miejscowość Organda. Woj­
ska regularne oraz Legia popierana przez 
tanki zaatakowała brzegi rzeki Manzanares, 
zajmujac okopy nieprzyjacielskie na prze­
strzeni 14 mil. Wojska rządowe opuściły 
swe pozycje, pozostawiając na polu walki 
800 zabitych i przeszło i 00 rannych. Woj­
ska powstańcze zajmują obecnie wzgórza, 
dominujące nad drogą do Walencji i część 
samej drogi.

Według informacyj głównej kwatery po­
wstańczej, droga do Guadalajara, przecho­
dząca przez Cuenca, stanowi obecnie jedyną 
Unię komunikacyjną, łączącą Madryt ze 
światem zewnętrznym.

Pomyślny przebieg dalszych 
operacji w prow. Malagi

Sevilla, U . 2. (PAT). Według komuni­
katu wojsk powstańczych, operacje w pro­
wincji Malaga rozwijają się pomyślnie. Woj­
ska powstańcze zaieły dalsze miejscowości.
W  Maladze aresztowano przewodniczącego 
konferencji narodowej pracy, b. burmistrza 
oraz 150 oficerów, którzy służyli w woj­
skach rządowych. Liczba aresztowanych 
sięga obecnie 1.550 osób.

Powstańcy zdobywszy Malagę znaleźli 
tam wielkie ilości materiału wojennego, 
którego ustępujące wojska rządowe nie zdo­
łały wywieźć. W  ręce powstańców wpadło 
m. in. 10.000 baryłek nafty, 4.000 benzyny, 
pociąg pancerny, 5 parowozów, ponad 1000 
wagonów, magazyny mąki, konserw, suszo­
nych jarzyn i. wiele ton dynamitu. W  Ma­
ladze przywrócono spokój i porządek. ~— 
Wszystkie ulice przybrane są odświętnie 
flagami narodowymi i emblematami Falan­
gi i Reąuete. Okręty floty powstańczej krażą 
.wzdłuż wybrzeży od portu w Maladze do j 
Mótril, współdziałając z wojskiem 'lądowym;

Dokoła referatu politycznego 
pnłk. Miedzińskiego

Warszawa, 11 lutego (Telef.), W związku 
z zapowiedzią jutrzejszego (w  piątek) refera­
tu posła Miedzińskiego, w kotach politycznych 
rozeszły się pogłoski, jakoby w sobotę 13 bm. 
należało się spodziewać jakichś ważnych wy­
darzeń i jakoby wówczas miale, być ogłoszo­
na enuncjacja polityczna, do której w kołach 
prorządowych przywiązują dnżę wagę. Zdaje 
się, że pogląd ten jest oparty na mało wiary­
godnych źródłach, tym bardziej, że jutrzejszy 
referat p. Miedzińskiego ma być utrzymany 
w ścisłej tajemnicy. P. Miedziński interpelo­
wany przez sprawozdawców politycznych o 
treść swego referatu powiedział, że absolutnie 
nic z niego nie ujawni, a wszystkie wiadomo­
ści, które by się ńa ten temat ukazyly zaprze­
czy.

 ogo------

Co sig dziele z Tncbacsewskim t
Moskwa 11 lutego. (PAT). Marszalek Tu- 

chaczewskii od pewnego czasu, a zwłaszcza od 
ostatniego procesu 17. nie ukazuje się publicz 
nie, Nie był on obecny, ani na przyjęciu u 
Litwinowa, wydanym na cześć ministra Hol. 
sti, ani też na rańcie w hotelu ,,Metropol“ , wy 
danym przez min. Holsti Według pogłosek 
marszałek Tuchaczewsfei jest jakoby w nie­
łasce. Kola urzędowe tym pogłoskom zaprze­
czają, oświadczając, iż przebywa na urlopie w 
Sćczi ną,Kaukazie,

pozostały poza posuwającym się naprzód 
czołem natarcia' wojsk powstańczych.

Między rządem Caballero
a gen. Franco nie toczą się rokowania

Londyn, 11 lutego (PAT). W Londynie 
zaprzecza się jakoby rząd Caballero zwracać 
się miał do gen. Franco o zawieszenie broni. 
Na rozejm, zdaniem miarodajnych kół angiel­
skich, jest dziś daleko mniej szans, niż kie­
dykolwiek przedtem. W brytyjskich kolach 
urzędowych nadają leż maie znaczenie próbie 
nacjonalistów katalońskicb nawiązania kon­
taktu z gen. Franco. Rząd barceloński, we­
dług informacyj otrzymanych diziś w Londy­
nie zdecydowany jest stawić wojskom gene­
rała Franco stanowczy opór, gdyby zaatako­
wały one Katalonię. Wczoraj do późnej nocy 
obradował gabinet kataloński, który dla przy­
gotowania obrony Barcelony uchwalił dekret 
mobiliziaeyjiny, powołujący bezzf.vłocztnie do 
czynnej służby roczniki 1914 i 1915. Gabinet 
zdecydował również włączyć milicję do armii 
i utworzyć z milicji i wcielonych do służby 
roczników armię ludową. Annie ta stać bę­
dzie pod jednolitym kierownictwem. Rząd ka­
taloński postanowił również powołać do życia 
specjalną radę obrony Katalonii i przystąpić 
bezzwłocznie do szeroko zakrojonych robć>! 
fortyfikacyjnych, do wykonywania których p o ­
dzieleni będą ci wszyscy, którzy nie pełń ; 
służby w armii.

W londyńskich kołach miarodajnych licz;; 
się z tym, iż wojna domowa w Hiszpanii po­
trwa jeszcze co najmniej dalszych 6 miesięcy.

NOWE PISMO P. M ORACZE W SKIEGO.

Warszawa, 11 lutego (Telef.) W  środę uka 
zal się w Warszawie pierwszy numer nowego 
organu p. Moraczewskiego, dziennika p. tyt.: 
„Głos Powszechny14 Przypomnieć należy, że 
ukazanie się lego pisma było zapowiadane już 
od kilku tygodni,

za grarucę.
Posłanką Prystorowa narzekała na ki

w pościgu za nieprzyjacielem, uciekającym 
- w kierunku Almeria. Niewielkie 'oddziałr

-oonoo-

Walki o drogę Walencja-Madryt
oczyszczają teren okoliczny, gdzie drobne 
oddziały przeciwników sa otoczone lub też
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Ponad 10 miliardów zł.
na zbroScnia angielskie

Londyn 11 lutego (PAT ). Na dzisiejszym 
IjlrtoniePłg Hby Gmir kanclerz skarbu Ne- 
"®.e CzmmbOTlain zapow iettżąał emisję po- 

Msah na cele obrony państwa, zaznaczając, 
iż « ą 4  zamierza już teraz zlożjć w parlamen- 
e|# j^ je k t  astacy,/• na podstawie którego 

upoważniany do wyszukiwania środków 
tniweriain] eh i  używania wszelkiego rodzaju 
nadwyżek budżetowy eh na cele obrony pań- 
•Żwa przóz pewien określony przeciąg czasu. 
% kredytów na obronę państw a tworzone bę­
dą corocznie rezerwy na spłatę oprocentowa­
nia nowych zobowiązań, a następnie na zwrot

s.

b. dyrektor Gimnazjum Pol­
skiego w ‘Jieszynle, 

?i-ier. dyr. V Panstwoweno 
Gimnazi^ifi w Krakowie, 

kawale; oticeiskiego krzyża 
„Polonia Restitnta",

zmarł w  Kiakowie, opatrzonj- św. Sa­
kramentami. w  86 roku życia dnia 11 

lutego br,
Nabożeństwo tptobae przy zwtpjrscb 
odbędzie się w sobotę o godz, 11.30 
t  kaplicy cmentarnej, lpo czym na­

stąpi złożenie zwłok do grobu, 
Rodzina.

Stan temperatury i śniegu
Warsto-wia, 11 lutego (PA T ) Stan pogndS1 

m Polsce dzik o godziaie 14:

W  wileńskim, na Polesiu, Wołyniu oraz w 
■Pojące środkowej było dziś w  godzinach po. 
południowych chmurno i padał tam przelot­
ny śnieg, na pozostały m zaś oł szarze kraju 
panował? pogoda o zachmurzeniu zmiennym.
. Temperaturę o g*«łzinie 14 notowano: —5 
st. w Lidzie. —4 w Wjjnie, Grodnie i Brae- 
sehi, -  .3 w Białymstoku, Łucku. Tarnopolu
1 Zaleszczykach, — f  we Lwowie, 0 w Warsza­
w ie i Lublinie, 1 w Bydgoszczy i Kielcach,
2 w  Gdjytni, Poznaniu i Katowicach, a 3 w Gm 
dąiądzu, Kaliszu i Krakowie.

■Komunikat śniegowy dis nąruiar*y: Wa- 
. maki śniegowe na obszarach górskich po 
przejśen.wej odwilży wskutek świeżych opa­

d ó w  śnieżnych uległy znowu poprawie i są 
obecnie bardzo dobre w partiach wyższych 
powyżej 700 aa. W  dolinach i aa podęjśeiadh 
śniegu mniej i dobre warunki są tam dopiero 
powyżej 400 m. Wszędzie puch świeży łub 
zsiadły.

Grubulć pokrywy §ni©żn®j wynosi: na 
Równicy 36 cni., na Bai ani ej Górze 107 cm, 
na Pilsku 120, na Babiej Górze 134, na Buko­
winie 05, w Zakopanem 45, nr Hali Chocho­
łowskiej 83, w Dolinie 5-ciu Stawów 180, w 
Morskim Oku 99, W Roztoce 68, w Krynicy 
38, na Jaworzynie 77, w Siankach 55, pod Pi- 
•ktijem 105, w  Rafajiowej 30, w  Worwhcie 32, 
na Zaroślaku 104, na Pop Iwanie 92 cm.

Wyrok na red. Mackiewicza
za odrazę wojewody SI. zatwierdzony

Katowice, u  lutego (PA T ). Sąd Anelacyj 
By w  Katewicaoh rozpatrywał dziś sprawę 
przeciwko redaktorowi naczelnemu ,,Słowa 
wileńskiego St. Mackiewiczowi, oskarżonęmu 
o miertawienie wojewody śląskiego dr. Gra­
żyńskiego w artykule p. t.: „Fiurerią bez
ideologii*'. Wyrokiem pierwszej instancji red. 
Mackiewicz .-karany został na 3 miesiące uie- 
srtu i 300 zł, grzywny. Od tego wyroku tak 
oskarżony jak i prokurator wnieśli apelację. 
Sąd Apeleeyjnj Iwyrok pierwszej inrtaneii za- 
twierdził.

Kolejki dojazdowe pod Warszawą 
nada! sł rajku[ą

Warszawa, 11 lutego (Telef.) Na kolej­
kach dojazdowych położenie nie uległo zmia­
nie. Żaden pociąg ton arowy czy też osobowy 
nie odszedł, ani ni© przyszedł. Dziś w godzi­
nach przedpołudniowych w inspektoracie pra 
cy odbyła się konferencja przy udziale dele­
gatów dyrekcji kolejek i strajkujących. Kon­
ferencja nie oala konkretnych wyników, w. 
związku z czym Ministerstwo Opieki SpoIęBfe- 
nej wezwało powtórnie obie srrony np kon­
ferencję poiozumiewawczą. (Szczegóły o za­
targu na str. 6. — (Jw. Red.).

tych zobowiązań w okresie eo «a j wyżej 80 lat.
Projekt ustany o p o ż y c i  na cefe ©Inony 

państwowej, pr*',widuje sumę około 4 0 0  mi­
lionów funt,, rozłożoną, na okres pięcioletni.

(Zważywszy, że Mnt sztęrliinigów kosztuje 
około 26 zł. suma pożyczki w przeliczeniu na 
złote wynosi około 10.400.000-000 zł, .-4- Uw.

na mar£ine*ic KsnjiStf ii. Sztuij

56 rewizyj w Warszawie
Warszawa, 11, 2. (Tek). Nocy ubiega j 

ftmkejonajrińsz* policji politycznej przeprd- 
'w adzili.56 rewizyj w  mieszkaniach osób, 
podejrzanych o działalność komunistyczną. 
Aresztowano 51 osób, w tym 14 kobiet, zna­
leziono obfity materiał w  postaci'ulotek, in­
strukcji ń4.

Warszawa, 11. 2. (Tęlef.) Poseł Jan Walew­
ski igłosił na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu 
interpelacją dc pana minisira spraw zagranic? 
nych w sprawie antypolskich, też czeskiej po­
lityki zagranicznej, sformułowanych w książ­
ce czeskiego ministra netnouu,cnego w Buka­
reszcie p. Szeby, a opatrzonej wstępem mini­
stra spraw zagranicznych Republiki Gzeehosfo 
wackie; p. Krofty.

Interpelację tę podajemy poniżej w wyjąt­
kach: Przed kilku miesiącami ukazała się ksią.ż 
ha czeskiego polityka, ministra pełnomocnego 
w Bukareszcie, bardzo bliskiego współpracow­
nika ex-pi szydenta MasaryKa męża zaufania 
prezydenta Benesza, b. generalnego sekretarza 
stronnictwa narodowo-socjalistycznego w Cze- 
chogłjwa j i  p. Szeby pod. tytułem „Rosja a M i­
ła Enteot* w polityce światowe,|“ . Książna ta, 
nagrodzona na konkursie miasta Pragi, opa-

WzeH uniwersytetem w Warszawie
Warszawą, U . g. (Tnief-)- Dziś o gudz. 

tu rano przed Uniwersytetem w Warszawie 
zjawiła się większa gromada młodzieży bur- 
dowsUiej wraz z robotnikami żydowskimi.
Zajęli oni oba chodniki Krakowskiego 
Przedmieścia i przystąpili do rozrzucania 
ulotek, skierowanych do polskiej młodzieży 
akademickiej. W  ulotkach tych podpisanych 
przez komitet centralny Bundu w Polsce, 
bimdowski© organizacje młodzieży akade­
mickiej oraz przez redaktora odpowiedzial­
nego Ehrlicha, autorzy wzywają na czterech

stronach ulotki młodzież akademicką do 
podjęcia natychmiastowej walkr % faszyz- 
raem oraz z kapitalizmem żydowskim i pol­
skim. Wśród miodzieży polskiej wywołało 
to wielkie oburzenie, które wyładowało ałę 
m. in. na Wydziale Prawnym, Mianowicie 
koło godz. 11 w przerwie miedzy wykła­
dami doszło do ostrych zajść między na­
rodowcami a żydami, w  wyniku których 
poraniono trzeęjh żydów. Rannych umiesz­
czono w szpitalu,

— —  O'0-o

K om unikat o d d o ln i o u in c lc
: w r « i  tatr rm a m  * n*sk*le

Moskwą, 11 hifego (PAT), riógfei- minister 
spraw zagranicznych HoleÓ zwieuLsi? „don, 
czerwonej armii* i złoży? wizytę komisarzowi 
Litwinowa” 4. ktpry i pewońu grypy nic opusp 
cza stwego mieszkania.. r

W  wyniku rozmów prowadzcnyoh w Mo­
skwie ugłosren© komunikat oficjalny nastę­
pującej treści: Komisarz soraw ragianicanyeb 
Litwinow odbył kilka rozmów - przybyłym do 
Moskwy n inistrerr. spraw zsagraai(nffly',h Fin­
landii Holstim. Narady te uuiożliwiły p q »-  
prowadzenie prsyjafn«j wwmianr pogiądór” 
aa zagadii .uni&. dotyoząee blosuJków sowiee 
ko-fińsktóh ©ra: Całokształtu sytuacj’ międi?- 
narodowej. W  rezultacie fej wymian? ndań

obie strony doszły do konkluzji, iż ramy iadnie 
jąoych międny Z. S. R. R. a Finlandią ikla- 
dów dają możliwość rozwinięcia bez prze­
szkód i umocnienia st^unków przyjaźni i do 
hrego sąjieuztwia miydzy obu państwami i że 
do tegi. dążą i dążyć będą nadal Oba rządy. 
Obaj ministrure tie stwierdzili następnie że sy­
tuacja międzynarodowa w chwili obecnej wy­
maga specjalnych wysiłków ze strony państw 
pokojowo nastrojonych celem zapewnienia 
kwnisotidajj1 ogólnego nnknju ml nodstrwie 
zasad Ligi Narodów i że skierowana ku te­
mu porttyka -ewnetrzM rządów Z. S. R R. 
i Finlandii stwnła» między nimi możliwość 
pożytecznej WBpółpfacy

Wizyta min. t a m t a  n Wiedniu
Berlin, U . 2. (PA T ), W yjazd njendeckię- 

go mbóstra spraw m^ranicznych von Nen- 
ratlm do Wiedmą, ustalony nv.21 bm. jest 
pierwszą, oficjalną w izrta minfetr? Trzeciej 
Rzeszy w stolicy Austrii, Jest to odpowiedź 
na wizytę austriackiego sekretarza stanu 
Schmidta,w  B c rM *  w listopadzi® *, ab. Na, 
tle zbliżenia włoeko-nieraiockiego i włosko- 
węgierskiogo «  r-pływów włoskich w 
Wiedniu pogłębienie bezpośrednich stosun­
ków między mężami stanu Niemiec i  Austrii 
nabiera specjalnego znaczenia dla dąlsżęgg 
rozwoju sytuacji w zugłebiu naddunajftkim. 
Niemieckie koła polityczno oczekują, że- roz 
mowy wiedeńskie min. won Neuratha po­
twierdzą i wzmocnią żywotność układu nie­
miecko-austriackiego s Upoi r. ub.

Sprawa jednolitego dowttztwt 
ali zbrotacb Franeji

1.1 , §. (PAT ). Komisja wojekowa 
Izby Deputowanych w  ozasi© obrad nad rzą­
dowym projektem ustaw? o organizacji na­
rodu na wypadek woiny. uizystapiła 7 kolei 
do dyskusji nad artykułem, przewidującym 
spraw- wprowadzenia jednolitego dowód® 
twa* nad wszystkimi eiłaml zhrojnymi Rran 
cji, t  j, nad armią, marynarką | Intnits-era. 
W  cęsa^e dyskusji uiawnpy się dwie koncep 
eje; ożęlć depuVtwąnych atąnęłą na «tą.nowii 
nku, ’^żewidającym powołanie przez rząd 
jednolitego dowództwa tylko w okresie woj 
tiv, druga grupa opowiedziała się za jedno 
litym dowództwem zarówno w czasi® wojny, 
jak i w czasie pokoju. Ponieważ nie można 
było uzgodnić poglądów ną ten temat, jy  
również ze względu na pownge zągadiucnśdi 
które ostatnio, jspm ięio się wrę Ifraucji n| 
jediio « ;główmyeh ragadmeiy noliiyki obro­
ny kraju, obrady komisji nad tą sprawą od­
roczono.

Wahania na glaMaah
Warszawa, 11. II. Na dzisiejszych gferdacn 

walutowych wcnotowBinc nowsjżre wcuania 
kunaowie. poważnif >s|ąbł ^urieb i Amster­
dam, smhą*ą również tendetacj« miał Nowy 
Jork, Nfeno moeniojsw byl praodo wszystkim 
frank francuski, a pomoliad również Lor dyn. 
W  termin iwych notowaniach franka fr, w Lon 
djpto dopoaW .w iązu ją  wyrążn© osłabienia: 
jednomiąąięflsnf do 0 ,7 6 , S-mleąięozny zaś do 
2 :9 3  Swiadczr to również o poperawi© kurni 
fraitdra.

■ < im m  w a r s a A w s i .a'.

W a nztwa, 11. 2. (Teł.). Giełdi dewizo­
wa: Holaudia 288.00, Berhn sprzedaż 212.78 
kupno , ■ 211.94, Buksela 89,4, 4dąnsk 
100.00, Londyn 20,90, Nowy Jork 5.28 je­
dna czwarta, Paryż 2l 65, Praga ,18 42, Zu­
rych 120.50 Wied©1 >9,00, Mediolan sprze- 

27.98, kupno 27.78. Marka niemiecKa 
erebrną- ■przef# 131.00, kumio 127.00, 4? 
pożyczka kopgoUdaoyjną 50.88. 7*  stąbili, 
zaoyjna 450.00. inwostycyjma 1. em. 64.75 
(Marówkn 48-00, 6% Jrauwwrgyina 58.76
6 % dolarowa 63.00

Akcje: Bank Polski 108.00, Lilpop 18.30, 
Osrtowioc 28-50, Stf,raohowioe 82,30.

trzozta wstępem urzędującego minlstara -ąprąw' 
zagranicznych Ozechosiowac^ p. Fiofty za­
wiera nie ,ylkn tendencyjne i niezgodne z pra­
wdą przedstawienie e^eregn historycznych wy­
padków, złączonych 3 dziejami naszych walk o 
niepodległość i c granicę Rzeczypospolitej. F. r 
mułuje ona program polityki czeskiej, ̂ wrogiej 
interesom naszego pańs.,,„,

Tendencje czeskiej polityki zagiardcznej, 
„yrażające się w dążnościach posiadania f  "zta 
Czechosłowację wspólnej granie„ . “nwietain 
znalazły w książce p. Szeby swój pełny wyraz. 
Zaopatrzenie tego rodzaju- pracy ostępem 
przez pana Kroftę wydajj się być niczym in­
nym. jak oficjalnym wyznaniem tego progra­
mu, którego poszczególnych tez rozwojo­
wych jesteśmy świadkami od dawna.

Jego etapy to: antypolska. dzialałńóść e*w- 
Łkicn delegatów w 'Wersalu,'‘'skieicwnjąęy^ii 
wszystkie swe wysiłki przeciw lążn iściom na,- 
szym złączenia ziem. polskich w jedno oań- 
stwó, to napaść na Polskę w styczniu 1919 r„ 
w momencie najgorętszych -walk naszyci, o',ń- 
trzymanie państwowego bytu, to niedopuśżćżs- 
nj« do Polski transportów amunicyjnych W ro­
ki* 1920, w okresie decydujących walk, to cal- 
nieprzyjazna gra na konferencji paryskiej, 
przed Radl Najwyższą czy w Spaa, to usta­
wiczne łamanie umowy o sprawach śląskich r. 
roku 1925 5 uciskanie ludności polskiej na 
Śląsku zaolzańskim, to wreszcie tolerowanie 
na swym terytorfnm 5 popieranie przez Oio- 
chosłowację wrogiej, wywrotowej roboty terro­
rystycznej organizacji ukraińskiej wymierzonej 
przeciwko państwu wolskiemu,

Pragnę tylko pod adresem pana ministr* 
spraw zagranicznych sformułować pytanie, jak 
ocenia on fakt opatrzenia kłamliwej z gruntu 
i wrogiej w itosunku do Polski książki mini 
stra Szeby, wstępem, podpisanym przez *k- 
tuainegr kierownika czeskiej polityki zagrani­
cznej. Opinia polska domaga się odpowiedzi na 
jasno sformułowane pytanie: jak rozumieć wy­
łaniający się spoza zasłony enunejacyj eze- 
skieb na temat „braterstwa słowiańskiego", 
wrogi program polłfycznj wzglętiem Poiskl i 
eo znaczą fantastyczne pomysły p. Szeby, do­
tyczące fcffiłan terytorialnych? Czy wierzyć po­
kojowym przyjaznym zapewnieniom, wypowia- 
danym przez Czechosłowację, wówczat,, gćy 
padają uroczysie deklaracje kierowników cze­
skiej nawy państwowej o ich dążeniu do żjiĄ~ 
liwycŁ i dobrych stosunków z Polską — czy 
też słowa ich nie posiadają żadnej wartości a 
wmściwe ich tendencje rozumieć mamy w ten 
sposób, jak sformułowane są one w książce 
ministra Szeby i w kontrasygnacie czeskiego 
ministra spraw zagranicznych?

—  OOO —

A. Nowacz/ńsH zwrócił order 
Białego Lwa 5

Adólf Nowączynskj wwstosował do rodak- 
ojć dniennik. „A. B. C l i s i ,  w którym plsn-w: 
„Z wielką ipnzyilcrością zdecydowałem się pde 
słać dnii 10 bm. p. nomowi OzoćnosłowufiF 
dr. J. Slauikowi odtsnaozeinie Lwa Biafego, 
Jakie otrzymałom od rządu czeskoęłowaełtl^ 
go w ucnaniu publicyŝ rycznyoh nrac ra zbltme 
niem polsko-czechosłowackim przez trzydrieloi 
pięć lat w prasie naszej i czeskiej zamieszę* 
nyeh. Nadmieniam jeszcze, że odznaczenie to 
miałem namiar odesłać juz diw* latf tomu, 
zaraz po ustąpieniu uajcz dgodmreiszegt pro- 
zydenta T. G. Masaa yka. Powstrzymałem się 
w oczekiwaniu poprawy sąsiedzkich „pobra- 
tymczycii" stosunków. Ponieważ nastąpiło po 
gorszenie, a wresrih czeski projekt foflęjal 
nie firmowany) rozbioru PoL-M, przeto oowna 
czenie Lwa Białego odsyłam i z zusztayfu od­
znaczenia rezygnuję”.

U l f t w  a l f i s k l e j  d o n
l i « K r o l > o t i > 3roX i
p rzyn ies ie  ka*td« 
grossi d o ż o n y  na  

K o n to  ? K 0  N r .  7 0 . W  
T o s n o e  Z i m c a ? .

MIN, PONIATOWSKI U P. PRKZYŁBNTA
M arszawii, 11 liilego (PAT ). Pan Pm y- 

den! Rzplitc; pi‘ij.yjąt dziś po południu mini­
stra rolnictwa i reform rolnych J. Poniatow­
skiego.

Orafl howflrhat w Krakowie
Kraków, 11 lutego. W  dniu dzisiejtuyit 

Krakowie uległ konfiskacie pierwsiy numer! 
organu Z. Z. Z. „Głos Pomzechn/* zą nurty- j 
kuł Moraezewskiego. Włada"”1 krakowski* skon I 
tiskowały również „Młodą Myśl", „Dziennik! 
Popularny®, „Bunt Młodych®, „Najeg Folipu 
cęhung“. biuletyn Agei.cjć „Press®, tygodnik 
satyryczny „Mucha® i książkę Boruehą Gelma 
na u Rosji 8'owi-ckiej p. t „Inooje®. Pozi. ffn 
sensację ? ywołało skonfiskowani* szeregu 
książek niemieckich, nadesłanych ostatni'* dt> 
księgarń krakowckich, ktorych treść dotyw) 
Rosji sowieckiej.

Na tropie sensactrknej aiery
Kraków, 11 lutego. Policj Inrakowskiej do 

» ;V mm o naduiyciacl pieniężnych popćlnio 
nG h w Związku zaw°dolwych tancerzy i tąn- 
crrek.j Władze wtiroiyłr dochodzenie. Ze 
względu na dobro śledztwa nie możemy po­
dać bliższjeb szczegółów, tej afery>
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Na straży morza
Chlubimy się Gdynią, pieszymi się wszel- 

kta? przejawem lei rozwoju, a każdy nowy 
statel handlowy budzi w  nas radość, każda 
nowa linia wpaja w  na! świadomość, że to 
nowa nić wiążąca nas ze światem węzłami 
interesów handlowych, które, zwłaszcza dziś, 
krzyżują się w najrozmaitszy sposób z za- 
gaunieniami politycznymi. Doceniamy Gdy­
nię, doceniają ją obcy. Przenikliwy 1 bystry 
i tak jeszcze niedawno wpływowy w Sowie­
tach publicysta Radek, którego jako bolsze 
wika i żyda o specjalne sympatie dis Pol 
dci pu»ądzać nie możemy, zwiedziwt>zy w r, 
1933 w czaaie pobytu w Polsce Gdynię mu­
siał przyznać, że „postu .nenie Gdyni zade­
cydowało o dostępie Polski do morza raz 
na zawozetc,

OBRONA MORZi,

Nasza marynarka wojenna co roku w 
dniu 19 lutego obchodzi uroczysty swój 
dzień; przypomina nam ona, że tegoż d na 
przed 17 laty nad morzem odbył się symbo- 
(iczny akt, który świadczył, że na prawamy 
jedno i  naszych najcięższych zaniedbań hi- 
atorycjnych i wracamy nad morze. < łeueral 
Józef Haller wrzucając złoty pierścień w 
fale Bałtyku dokonał zaślubin Polski z mo­
rzem, dokonał aktu, który świadczyć muł, 
H  odtąd Polska nigdy się z nim nie rozłą­
czy I że swój skrawek wybrzeża otoczy go­
rącą miłością i opieką, wyrwać go sobie nie 
pozwoli i bronić go będzie jskn najważniej­
szej pozycji odradzonej Polski.

W  całości zag? dnionia obronności naszych 
grasic kwestia obronności wybrzeża odgry­
wa niezmiernie doniosłą rolę. Jakoś zbyt ma 
ło o tym mówimy jakbyśmy w obliczu takich 
potęg morskich, jak Anglia Stany Zjedno­
czone, Japoma i Włochy, które ośmieliły 
sfę wyzwać w czasie zatargu o Abisynię po­
tęgę Anglii, na wyzwanie tiiep* zygotowa- 
ną — czuli nikłość naszych środkow nie po 
zwalających nam zaspokoić innych nieraz 
wnrost elementarnych potrzeb. Stąd tu i óu 
dzie wątpienie i sceptycyzm, czj podołamy.

JAKIEJ FLOTY NAM POTRZEBA.

Sceptycyzm ten jest całkowicie nieuza­
sadniony. Przede Wszystkim uświadomić so 
hie musimy, że nie potrzebujemy budować 
floty, która by swoją potęgą dorównała na 
szym sąsiadom, musimy natomiast mleć ta 
ką siłę morską, któi a by świadczyła, źe nie 
jesteśmy wartością zbyt małą, *>y nie oale 
żało się z nią liczyć i by można nas było 
bezkarnie napaść na morzu. Musimy mięt 
taką flotę morską, byśmy w oczach tych 
państw, na które w  potrzebie Uczyć będzie­
my tuogli, przedstawiali realną wartość i na 
morzu.

Na zagadnienie obrony morskiej musimy 
zwrócić uwagę szczególnie od roku bieżą­
cego, gdyż po wygaśnięciu w dniu 1 stycz- 
ni{ międzynarodowych umów. ograniczają 
cycb zbrojenia morskie rozpoczyna się wiel 
kie współzawodnictwo w budowie jednostek 
morskich. Niemcy potargawszy w strzępy 
Oftatme karty traktatu wersalskiego, nie 
czując się niczym skrępowane. Skierowaw­
szy wszelkie siły ku odnowieniu swej po 
tęgi mDitancj, co chwila spuszczają na swe 
wody nowe groźne stalowe twierdze wodne.

GO POSIADAMY.

zysu przeszliśmy już najgorsze, że się po­
woli podnosimy z tego niesłychanego upad­
ku gospodarczego, który zepchnął nas ni 
żej, niż kogokolwiek. Wzmocnienie gospo­
darcze musi przynieść środki na. stocznię 
w Gdyni, która by pozwoliła nam budować 
u siebie jednostki floty morskiej, zamawia­
ne dotąd we Francji, czy gdzieindziej. Roz­
wój naszej floty morskiej musi stać się na­

szą ambicją narodową, a wyli wały i co­
dzienny trud bez niepokoju, zaprowadzi nas 
nieugięcie dc togo momentu, źe i na naszą 
marynarkę wojenną spoglądać będziemy 
z dumą, jak dziś spoglądamy z dumą na 
por. w Gdyni. Od nas zależała budowa Gdy­
ni,, od nas również zależy, by na jej straży, 
b lina  straży naszego Bałtyku- stanęła nałe. 
żyta siła. p. z.

K a z a n i a . . . n a  w f e l J c ^ p a s t i s j r S

ŚW i DERSKI L. X. Dr,. Rekolecje i misje zł. — .60
J TÓTH T., Chrystus w cierpieniu i chwale zŁ 6.50 opr. „  8.50
| W ALCZYŃSK I Fr. X. Kazania Eucharystyczne podczas 40 go-
«  dzinnego nabożeństwa z f. zł. 2,— z. II. zł. 3.— z. IV. „ 3.-~
!t W A R O L A. E,, Osnowy kaznodziejskie na niedziele i święta » 3.20
•  W ER7ŃSKI H. X., Testament Zbawiciela —  RazTnia pasyjne g 2.—
1 ZATŁOK1EWICZ M. X., O Mece Pana Jezufia— Kazania i szkice „ 2.50

| po leca  s

1 Księgarnia Krakowska, K ra to . ul. ś » . Krzyża L. 11
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Przegląd prasy.

Marynarka polska posiada obecnie czte­
ry kontrtorpedowce, z czego dwa są w bu­
dowie, pięć łodzi podwodnych, przy czym 
dwie oą rówideż dopiero w budowie, posia- 
da stawiaez min kilkanaście niniejszych 
okrętów wojennych oraz lotniczy dywizjon 
tdOrski. Rok 1936, w którym spuszczono na 
morze trzy większe jednostki i Mika po 
mniejszych, t tanowi w zakresie buaowy na­
szej floty morskiej pozycję szczególnie do­
niosłą. W  roku tym wyprzedziliśmy już 
czwartt. z państw bałtyckich, ale jesteśmy 
jeszcze za Dania i w znacznej odległości od 
Szwecji.

W ŁASNA STOCZNIA

Podstawowym warunkiem szybszego roz­
woju naszych śrudków obronnycb u wybrze 
ża jest pomyślny rozwój gospodarczy. Poseł 
Wie »bicM przemawiając na wtoikowym 
plenarnym posiedzeniu Sejmu przy omawia­
niu zamierzeń Inwestycyjnym, przed»ta. 
wionych przez r&ad w znanym olanie, słusz­
nie podnosi, że „morze ene/gii wyzwolone 
orzy realizowaniu planu przez całą Rzecz­
pospolitą będzie parło do polskiego morza**. 
Pen ne oznaki wskazują, że w zakresie kry­

Atak f u n y  pułk . Sławka

O działalności grupy pułk. Sławka za­
mieszcza, „Goniec Warszawski" następują­
ce uwagi:

,/Niejednokrotnie informowaliśmy Czy­
telników, że grupa płk. Sławka i zbloko­
wani z nią konserwatyści korzystają z ka­
żdej okazji, aby wyrazić swe niezadowo­
lenie z rządu Składkowsld-Kwiatkowski. 
Szczególnie grupy te atakowały politykę 
rządu na odcinku lasów państwowych, bi­
jąc bezpośrednio w min. Poniatowskiego,^ 
ktorego konserwatyści chcą zmusić do po 
rzucenia "teki ministra rolnictwa.

Wczoraj obie wspomniane grupy pić 
wtórzyły swój atak na gospodarkę w la­
sach państwowych, przy czym zyskały w 
Sejmie większość. Jest to dc. pewnego sto­
pnia votum nieufności dla min. Poniatow­
skiego. Nareszcie Sejm wyprostował się — 
cieszyli się posłowie z wymienionych wyżej 
grup. —  Posłowie nie rlali się zastraszyć- 
Jesteśmy na najlepszej drodze do odbu­
dowania powagi obecnego Sejmu.

Trzeba bowiem pamiętać, że zarówno 
konserwatyści, jak i grnpa płk. Sławka rzu­
ciły przed kilku miesiącami hasło wzmoc­
nienia powagi Sejmu1*.

Związek r*aucz. Pol. a żydzi
„ABO“ pisze o kursie dl; nauczycieli 

zorganizowanym latem uh. roku we L w o­
wie przez Zwiąrek Nauczycielstwa Polskie­
go i przytacza za, jego organem „Przeglą 
dem Nauczycielskim*?! spis wykładowców 
na tym kursie:

„Oto wykłady i prelegenci:- Prawo — 
d> E. Aleksandrowicz. Zagaduienia spo­
łeczno-gospodarcze — dr A. Bardach. So­
cjologia — dr Chałacińsld. Historia fibzo 
Hi —  di Rlzenberg. Filozofia pedagogiki -  
dr S. Hessen. Filozofia, psychologia — dr 
Ichheiser. Ustrój szkolnictwa — dr A. Ja­
kie] Pedagogika — dr Odrzywolski, b. 
dyrektor gimn. żydowskiego w Warszawie. 
Testy psychologiczne — dr J. Pieter. — 
Technika pracy umysłowej — dr St. Ru- 
dniański. Niektóro zagadnienia z biologii— 
dr J. Skowron. Psychologia — dr T. Wit- 
wlcki. Etnografia —  dr K Zawistowlez.

Sekretarzem generalnym ■ tych kursów 
był dr Jakub V aclitel. W  rezultacie na 
13 wykładowców było 9 żydów, a na do­
kładkę sekretarz główny. Sam cymes nau­
ki polskiej.

„Kształć się,, rzeszo nauczycielska, pod 
czujnym okiem rabinów; ależ przepraszam, 
chciałem powiedzieć pod okiem mistrzów.

Kierownictwo Nauczycielstwa Polskiego 
nie tylko o byt twoj walczy, ale wydaje 
dla ciebie i innych fołksfrontowe dzienniki, 
daje ci wspaniałych prelegentów, z których

niejeden mógłby być ozdobą uniwersytetu 
w Te! Awiw,
„ABC“ proponuje wobec tego 

j . ^„...przeniesienie władz Z. N. P. wraz 
t meblami do Moskwy, albo do Tel. Awiw
Do wyboru i,u, albo tam, byle zaraz. — 
Chodzi bowiem o to, by nauczycielstwa poi 
skie raz nareszcie mogło , odetchnąć ■ czy­
stym, polskim powietrzem**.

Postępy  niemczyzny na Pom orzu
„Słowo Pomorskie**1 poświęca 'arty­

kuł wstępny siedemnastej rocznicy ob 
jęcia wybrzeża morskiego przez wojsko pol­
skie -omawiają® prz>r -tej .sposobności bilans 
plusów 5 minusów* w ciągu okresu, który 
minął, od tego czasu.

Do minusów zaliczyć, trzeba przede- 
wszystkim;

„postępy niemczyzny na Pomorzu. 
Akcja, niemiecka w naszej dzielnicy roz­
budowuje niepostrzeżenie, lecz bardzo kon- 

■seicwentnie pomost niemiecki między Pm-- 
sami Wschodnimi a Pomeranią, Szczególnie 
mocno zaznacza się wzrost niemczyzny na 
nizinie nadwiślańskiej, ciągnącej się od 
Świecia aż do Topolnej i. Grabowa, gdzie 
stale obserwuje się nabywanie gospodarstw 
rolnych przez. Niemców. A nie uależy za­
pominać, że w rękach niemieckiej mniej­
szości, która stanowi 10 proc. ludności Po­
morza,, znajduje się 70 proc. wielkiej wła­
sność* ziemskiej i około 40 proc. miejskiej. 
Jęęzcze gorzej wygląda spiawa spółdzielni 
mleczarskich i rolniczo-handlowych.

Cyfry te dobitnie obrazują upośledzenie 
gospodarcze, w jakim znajdują się 'Polacy 
na Pomorzu, i są wyrazem braku jakiejś 
przemyślanej i na realnych podstawach o- 
partej akcji z naszej strony. A trzeba pa­
miętać,- że dostęp do morza zachowała dla 

' Poiski tudność pomorska,, nie dawne porty 
w Pucku i Helu i nie kaprowie królewscy. 
Dlatego też tę ludność należy otoczyć opie­
ką, zapewnić jej . pomoc gospodarczą, stwo­
rzyć zdrowe podstawy rozwoju wc wszysb 
kich dziedzinach życia gospodarczego i kul 
turalnego. Polska racja stanu nakazuje to 
wykonać**,

8- m i l i o n ó w  P o l a k ó w  ni l e s z k a  z a  

g r a n i c a m i  P o l s k i  —  a  t y l k o  5 0  

t y s i ę c y  d z i e c i  k o r z y s t a  z e  s z k o ł y  
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Od pierwszych dni listopada, kiedy siły 
narodowe podeszły pod sam Madryt, a na­
wet wdarły się na jedno z jego przedmieść, 
na frontacn wojny domowej w  Hiszpanii 
nie było większych przesunięć mimo. że 
wrzały walki okresami bardzo zacięte. Na 
podstawie domiesier niektórych, bardzioj 
ffidhowych' pod względem wojskowym, ko 
respondentów można sobie było urobić zdal­
nie mniejwięeej takie, że gen. FraneO dy­
sponuje pod Madrytem siłami liczebni o ra­
czej słabszymi aniżeli broniące stolicy od­
działy czerwone, w bezpośredniej zaś walce
0 wielkie miasto wśród zabudował i zauł-’ 
ków przestała dz.ałać przewaga techniczna
1 wyszkoleniowa, jaką posiadały wojska na­
rodowe w otwartym polu. Słiuznie również 
wskazywano, że zdobycie w tych wamn 
kaoli Madrytu atakiem frontowym wyma 
gałoby wielkiej ilości ofiar w ludziach i sy­
stematycznego niszczenia przy pomocy bom 
bardowania artyleryjskiego i samolotowe­
go wszystkich gniazd oporu kolejno we 
wszystkich dzielnicach miasta. Ze stolicy 
zostałyby wówczas tylko gruzy. N ic wiec 
dziwnego, że gen. Franco — jak to sam 
podkreślił w jednym z wywiadów —  zawa- 
chał się przed użyciem tego ostatecznego 
środua. Od grudnia bezpośrednie ataki na 
Madryt ustały. Do walk dochodziło jedynie 
wówczas, biedy do ataku przechodziły siły 
rządowe.

Już początek stycznia pozwolił zorien­
tować się w nowej taktyce dowództwa 
wojsk narodowych. Dnia 3 stycznia szereg 
oddziałów narodowych pod osobistym kio, 
rownictwem generała Moli uderzył na po­
zycje sił rządowych, znajdujących się no 
północe-zachód od Madrytu. TV wyniki' kil­
kudniowej, uwieńczonej powodzeniem, ofen 
sywy wzięto sto’hę jakby w kleszcze z 
dwóch stron, podczas gdy poprzednio od- 
działy narodowe atakowały Madryt jedy­
nie od południowego zochodu Nowa takty 
ka potęga więc na oskrzydlaniu stolicy.

Dni ostatnie przyniosły powstańcom 
bardzo poważne sukcesy na dwóch fron­
tach. Pod Madrytem jest kontynuowane 
z powodzeniem oskrzydlanie ktolicy. Więk­
szą operację przeprowadzono tym razem ód 
południowego wschodu^ przecinając drogę 
d'if- Walencji. Nie trzeba tłumaczyć jak ko 
losalne to posiada ziiaozenie moralne i śtę&L 
tegiezne. Walencja jest przecież 0Decni6 sie 
dzibą rządu i stąd szły do Madrytu wszyst­
kie transporty. Ż rezerwa natomiast należy 
przyjmować wiadomość o c a ł k o w i t y m  
już odcięciu Madrytu, brak bowiem donie­
sień o jakichkolwiek operacjach na północo- 
wschód od stolicy. Dowództwo sił narodo­
wych niewątpliwie do tego zmierza, ale je. 
szcze tego nie osiągnęło.

Równie doniosła pod względem strate­
gicznym, a jeszcze ważniejsza w  sensie pro- 
pagandowo-moralnym (jest operacja prssepro 
wauzona przez wojska gen. Queipo de Liano 
na południu. Została ona uwieńczona wzię- 
ciem w dniu 8 bm. Malagi, dużego miasta 
portowego, od lat już jednego z najbardziej 
komunistycznych ośrodków Hiszpanii. Ope­
racja na from ie Malagi miała charaKier 
szerokiego manewru, któ'-y rozegrał się na 
przestrzeni o długości przeszło 300 kilome­
trów. Ze strony narodowej wzięło w nim 
udział przeszło 20 tysięcy ludzi, podzielo­
nych na szereg oddziałów, atakujących kon 
centryczime. Operacja rozpoczęła się. 15 sty­
cznia uderzeniem wzdłuż brzegu morskiego 
-r zdobyciem miasteczka Estapona a potem 
Marbella. Po trzech i pół tygodniach walk 
wojska narodowe opanowały całą prowincję 
Malagi.

Każdemu ciśnie się obecnie pytanie: „co 
dalej?“ . Oczywiście trudno na to odpowie­
dzieć. Ale zdaje się, że gen. Franco ukoń­
czy1 iuz okres oiganizacji swoich sił orar 
przekształcania ofiarnych. lecz niewyszkolo 
nyoh wojskowo, oddziałów karlistów i falan 
glstów na mme, więcej regularną armię. 
Otrzymał też potrzebne mu posiłki. Zdaje 
się więc, że należy obecnie oczekiwać 
wzmożenia tempa wojny w Hiszpanii i dal­
szego ożywienia ofensywy sil narodowych.

J. MAK.
J f l imir

K in a „PR © M IE N “ T , S- L- P o d w a le  6. Telefon 124-26.
U L I  AM H A * »V E V  i W l l  L Y  F P IT S tH  oraz znakomity 
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Ulubieńcy krat jwskiej publiczności 
artysta-komik Pawto nem p w  we- 
gołei, niezwykłej komedii muzycznej

AT. naszych P R E N U M  E « « lT O R i > W p r o s i t n y  u p r z e j m i e  

usKuleczniać w szelkie wpiraty d la  dziennika „G ło s  N a ro d u ',
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Z Sal Koncertowych Krakowa
Wieczór francuski. —  Halina Sembrat.
%  inkąatywy „Soeiete Franeaisp pour 

T» Ptopa.ga.tion de 1’Esperahto" urządzony 
w  Sali Saskiej wieczór muzyczny pod pro­
tektoratem prez. Kaplickiego i konsula fran 
enskjego P. Cesbron.La.rana —  po za zaj­
mującym i dowcipnym reportażem znanej 
poetki, p. K. Alberti, p. t. „Francuz na eo- 
dsień" —  był właściwie koncertem muzy­
ki francuskiej. „Bergeretki" i „Plaisir <Ta- 
raour“ Martinfego zaśpiewała, p. Ewą Su- 
Śkia z dużą kulturą muzyczną i umiarem 
artystycznym- a p. Helena HraM-Szałkiewi- 
czowa w  „E legii1* Massenet/a i w „Samgo- 
nie Palili** Saint-Saens^ zadziwiała swoim 
nisMm, O Ciemnej barwie, dramatycznym 
altem, zdobywając sic przy tym na skalę 
tak szeroką, że aż w  sopran sięgającą. P a ­
ni Stefania Górecka (wiolonczela) zagrała 
„Elegię** MasseaiePa z głębokim uczuciem i 
dobrym akcentem "kantyleny. Poza tym 
"deklamacje p. J. Kaliszewskiego (poezje 
Baudelair’a) i utwory fortepianowe Debus 
sy*egQ i Póulec‘a, które z duża subtelno­
ścią zagrała p. J. Szameitowa —  dopełniły 
wieczoru.

Koncert młodej, utalentowanej i znanej 
w  krakowskich sferach muzycznych pia­
nistki, p. Haliny Sembrat w „Starym Tea- 
trze“ przyniósł w  programie łatwe Sonaty 
Bethowcna i Haydn/a, „Toccatę c-dur op, 

=,7" Schumana i w  drugiej części szereg li­
tworów Chopina. Pani H. Sembrat. wykazała 
fdoskonałą mechanikę palców, nie zdoby­
wając się jednak na siłę, z trudem akcen­
towała dramatyczne motywy utworów. —  
W  programie swoim wykazała świetne zro­
zumienie Schumana, którego utwory P° 
„Toccata** zagrała na „bis" po skończonym 
programie. Z Etiud Chopina1 wypadła lepiej 
a-moll (op. 10. n. 2). a część kolendową 
Scherza h-moll (op. 20) zagrała z głębo­
kim poczuciem liryzmu. Publiczność przy­
jęła koncert p. Sembrat bardzo życzliwie.

DR. JANUSZ JERZY DUNIN-MICHAŁOW SKI.

Niedola Maków na Ulwie
IV.

KORUPCJA WŁADZ 1 GŁĘBOKIE 

NIEZADOWOLENIE WSI.

Jak wygląda właściwie dzisiejsze życie 
na wsi litewskiej, dowiedziałem się od je 
dnej kobiety polskiej, mieszkanki wsi li- 
tewskiej, położonej o 7 kim. od kordonu które „zresztą trwać wiecznie nie będą, bo 
granicznego, która przeeliodzi często na1 to przecież musi się kiedyś skończyć" —

przykład do powiększania w ten sposób 
swoich źródeł dochodu czerpią % góry. Mi­
nistrowie litewscy w chwilach dobrego hu­
moru bynajmniej się z tym nie kryją, że 
ich celem jest głównie bogacić się, korzy- 

z nadarzających się sposobności,

stronę polską dla poczynienia zakupów 
najniezbędniejszych rzeczy, Rzecz zrozu­
miała, zakupy te są płacone litewskimi na- 
turaliami, przeważnie w postaci wyborowe­
go masła. Spotkanie moje ze wspomnianą 
powyżej informatorką odbyło stę w nastę­
pujących okolicznościach:

Zbierając wiadomości o tym, cc się 
dzieje na Litwie, wyjechałem na Wileń- 
szczyznę, gdzie dłuższy czas spędziłem w 
nadgranicznym kordonie,. W  czasie swego 
pobytu poznałem i zaprzyjaźniłem się z je­
dnymi gajowym, do którego właśnie przy­
była z Litwy wspomniana kobieta, obła­
dowana 3 pudami (48 kg.) masła. Masło 
to spieniężyła w pobliskim miasteczku, a 
za otrzymaną gotówkę kupiła kilka garn, 
ków, noży i t. p. przedmiotów codziennego 
użytku. Wdałem się z nią w rozmowę. Na 
zapytanie moje, dlaczego się naraża na nie. 
bezpieczeństwo dostania się do więzienia 
za nielegalne przekroczenie granicy, od­
powiedziała mi:

WIEŚ NIE MA KOMU SPRZEDAWAĆ.

dodają sentencjonalnie 
swoich wy wodów.

na zakończenie

OBUWIE w s z e l k i e g o  
rodzaju t a k

spacerowe, wieesorowe, sportowe, na chora 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zamówienia po 
T cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

piotr i i  M  i  m
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

tyttjsln] dział rcceracyiny do ijsoniwii P. T. Klienteli.

Obchody puszkinowskie 
w Sowietach

We środę u stóp pomnika Aleksandra 
Ihtfszlsina w  Moskwie odbyło się wielkie 
zgromadzenie pod gołym niebem, które roz­
poczęło uroczystości, związane z uczczeniem 
setnej rocznicy zgonu wielkiego poety ro­
syjskiego. Uroczystości, w których bierze 
udział cały kraj potrwają do dnia 20 lutego.

Liczne place i ulice w  Moskwie są ude­
korowane portretami Puszkina oraz obraza­
mi, ilustrującymi sceny z różnych jego 
dzieł. Wystawiono również diagramy, w y­
kazujące ogromną popularność poety 
wśród najszerszych mas.

Obchody setnej rocznicy śmierci więb 
kiego poety rosyjskiego Aleksandra Puszki 
na, które rozpoczęły się we środę na obsza­
rze Związku Sowieckiego, posiadają jeden 
rys charakterystyczny, który był mocno 
podkreślony w licznych artykułach praso­
wych i. audycjach radiowych w okresie 
przed obchodami. Poza uczczeniem pamięci 
wielkiego poety, w  obchodach tych wysuwa 
się na pierwszy plan wyraźna tendencja sil 
n«go akcentowania wyższości kulturalnej 
narodu rosyjskiego ponad innym! naroda­
mi, wchodzącymi w skład Związku Sowiec­
kiego. A  więc na obchodach tych m. in. na 
"uroczystej akademii, urządzonej na cześć 
Aleksandra Puszkina w Wielkim Teatrze 
w  Moskwie podkreślono % naciskiem, że li­
teratura rosyjska stała się literaturą sowie, 
cką, że język rosyjski stał się językiem re­
wolucji, że naród rosyjski jest pierwszym 
wśród narodów’ Związku Sowieckiego.

Obchody puszkinowskie stanowią po- 
ważny etap w  rozwoju i utrwaleniu patrio­
tyzmu rosyjskiego. „Puszkin nie był kosmo 
•polłtą —  mówił jeden z mówców na uroczy 
stej akademii w  Wielkim Teatrze moskiew­
skim — bez rodu i plemienia, albowiem był

—- Panok, cóż te myślisz, że więzienie 
to straszna rzecz. Ot pójdziesz i odsiedzisz 
3 miesiące. Głowy ci tam nie urwą. A uda 
ci się przejść bez popadnięcia w ręce straż­
ników, a mnie to się zawsze udaje —  mó­
wiła, uśmiechając się tajemniczo —  to zy­
skujesz na tym wiele. Ot, słuchaj, Panok! 
U na? pud masła kosztuje 12 litów, cod 
waszych 8 złotych, a u was 25 złotych i wię. 
cej, Pomyśl, co za różnica. A tyle pienię­
dzy pieszo nie chodzi. Zresztą u nas wszy­
stkiego jest dość: i zboża, i żywioły, i ma­
sła, i jaj i kur —  ale cóż z tego, jeśli tego 
nie ma komu sprzedać. Do miasta nie wieź, 
bo ci tam nikt nie kupi, albo zabierze urzln- 
dnjk za podatki. Na wsi zaś kupuje jeno 
policjant ł urzindnjk, choć i cl już teraz 
dla siebie kupować nie chcą. Po co? Skoro 
mogą otrzymać darmo.

—  Jak to, więc u was nie ma żadnych 
jarmarków lub targów? —  zapytałem.

- -  Panok! Jarmarki i targi należą już 
do przeszłości. Są niby one, ale to nie da­
wne. Dziś możesz na nich tylko sprzedać 
kabany (świnie) na bikony (bekony) i to 
muszą być one białe, bo parsiuk (prosiak) 
pstrokaty ani ezerny nie łd*Je. I waga mu­
si być akuratną. Dwanaście pudy i dwa­
naście i pół. Nie mniej, ani nie więcej.

—  A  letniki do was nie przyjeżdżają?
—  A  gdzież tam letnik. To tylko U was, 

u nas żaden z nich nie zajrzy na wieś.
—  No, a jak jest z tym handlem z po­

licją i urzędnikami?
—  Ano zrobili teraz tak. Kto ma coś 

na sprzedaż, to idzie do gminy i mówi o 
tym. Gmina skieruje go do policjanta lub 
urzindnika (pod mianem urzędnika w tym 
wypadku należy rozumieć przedstawiciela: 
,.Gienocentrasu“, „Maistasu", „Lłetukasu" 
i innych litewskich spółdzielni) i tyn do 
piro kupuje, a właściwie daje kartkę, źe 
kupił. Z kartką idziesz do gminy po pinię- 
dze, bo urzindniki nie zawsze wypłacają 
sami za odebrany towar. Czasami robi to 
za nich gmina, a to dlatego, by zaraz ci 
odciągnąć w należytośd twoich zaległości 
twoje podatkowe i różne kary, które u nas 
są na porządku dziennym. Zresztą urzin- 
dnicy płacą bardzo marnie. Nieroz mniej, 
niż nas samych sprzedawane rzeczy kosz­
tują. A że człowiek musi żyć i musi kupić 
sobie różne potrzebne mu rzeczy, więc się 
szmuglnje. A szmugiel się opłaci. Mówię 
ci — panok —  opłaci... U nas sprzedajesz 
wszystko tanio, a kupujesz drogo. U was 
odwrotnie: sprzedajesz drogo i kupujesz 
niedrogo.

Z dalszej rozmowy wywnioskowałem, ze 
moja informatorka prawdopodobnie jest w 
spółce szmuglerskiej z policją i litewską 
strażą graniczną. Oba te szanowne organy
władzy litewskiej trudnią się zawodowo 
szmuglem a od uczestników wypraw szmu- 
glerskich otrzymują po 10 proc. Zresztą

ZABURZENIA CHŁOPSKIE.

Przyznać trzeba, że sentencjonalne za 
kończenie wywodów skomimpowanych mi­
nistrów litewskich ma w sobie zapowiedź 
bliskiego końca ich żerowania na szerokich 
masach wiejskiej ludności litewskiej, która 
się zaczyna coraz więcej burzyć przeciwko 
kowieńskiemu jarzmu rządzącej kliki drapi- 
chrusfów J aferzystów. W  ubiegłym roku 
zaburzenia chłopskie na Litwie stłumiono 
wprawdzie przy pomocy wojska. W  tym ro­
ku jednak rządząca klika nie może już li­
czyć na wojsko, które zajmuje coraz bar­
dziej krytyczne stanowisko w stosunku do 
jej poczynań. A tym czasem wieś znów za­
czyna pomrukiwać. Dla uspokojenia tych 
pomruków zniżono ostatnio ceny żelaza, 
otrąb i nafty oraz podniesiono nieznacznie 
ceny za płody rolne, aie to wszystko ule 
uspokaja wsi. Litewskie Zjednoczenie Rol­
nicze (Ukinku Vienybe) występuje coraz 
śmielej i gwałtowniej przeciwko wyzysko­
wi rządowemu i ma za sobą poparcie wszyst 
kich chłopów. Z faktem! tym rząd litewski, 
chcąc nie chcąc, musi się liczyć i wcześniej 
czy później nrusi ustąpić lub zgodzić się na 
cały szereg postulatów wieśniaków litew­
skich, co zresztą .jest także równoznaczne 
z jego ustąpieniem, be

CHŁOPI LITEWSCY ŻĄDAJĄ TAKŻE

f t a d i o

DLA SIEBIE WIĘKSZEJ REPREZENTA
CJI W  SEJMIE

i rozpisania nowych wyborów i to wyborów 
..bez cudów‘c, które, przeprowadzone uczci­
wie, muszą dać większość reprezentantom 
wsi litewskiej. A wiadomo, że większość ta­
ka dzisiejszych rządów na Litwie nie znłe 
sie 24 godzin.

Tak więc należy oczekiwać na Litwie już 
w najbliższym czasie szeregu zasadniczych 
zmian, zmian, które mogą polepszyć i poło­
żenie polskiej ludności, która I gospodarczo 
jest niesłychanie wprost upośledzona i wy­
zyskiwana. Bowiem Polak na Litwie, jeśli 
nie ma kawałka ziemi, rzadko kiedy znaj’ 
duje pracę.

PAUPERYZACJA POLSKIEJ LUDNOŚCI

sklej, przemawiając na akademii moskiew­
skiej, akceptowali tezę o prymacie narodu 

on poetą głęboko narodowym". —  Przed/ta! rosyjskiego, składając hołd narodowi rosyj
wiciele innych narodowości oprócz rosyj- skiejnu i mowie rosyjskiej.

NA LITWIE JEST POPROSTU NIEPRA
WDOPODOBNA.

skoro się zważy na to, że większość ich by­
ła kiedyś przeważnie elementem zamożnym. 
Polscy właściciele ziemscy dzisiaj na Litwie 
nie mają za co utrzymać swoich dzieci w 
szkołach średnich, tak ich już wyniszczono 
reformą rolną (zabrano im po prostu ziemię 
bez odszkodowania), różnego rodzaju kara­
mi i podatkami. Nie lepiej wiedzie się także 
polskiemu chłopu, którego rząd litewski, 
jako czynnika niezależnego i stojącego twar 
do przy polskości', elice za wszelką cenę wy 
zuć z ojcowizny. Co do polskich robotników, 
to ci znajdują pracę Ii tylko wtedy, gdy się 
deklarują jako Litwini, mówiący po polsku 
i posyłają dzieci swoje do szkół litewskich 
oraz nałożą do szeregu antypolskich litew- 
skich ©rganizacyj, począwszy od polakożer­
czego „Związku Wyzwolenia Wilna"

Jako urzędnicy zarówno państwowi, jak
i samorządowi, Polacy pracować nie mogą. 
chyba, że zdeklarują się, jako Litwini, zmie 
nią nazwisko swe na „lus" czy „as", zaczną 
dzieci swe posyłać na naukę do szkół litew 
skich i w domu zobowiążą się mówić po li. 
tewsku.

Nie lepiej dzieje się Polakom na Litwie, 
należącym do t. zw. wolnych zawodów'. Są­
downictwo i adwokatura są już dla nich zu 
pełnie zamknięte. Istniejąca jeszcze garstka 
adwokatów-Polaków z góry skazana już jest 
na wymarcie. Poza tym istnieje także ten- 
deheja do ograniczenia praktyki lekarzom- 
Polakom, którym minister spraw wewnętrz­
nych ma wyznaczać miejscowości do osie­
dlania się. Zresztą i lekarze Polacy mają na 
Litwie kompletnie zniknąć z horyzontu: bo 
wiem na wydział lekarski Uniwersytetu Ko 
wieńskiego Polacy są już nie przyjmowani.

Z inteligencji polskiej na Litwie wiedzie 
się jeszcze jako tako inżynierom, których

DŹWIĘKI TANG Z ARGENTYNY. W dro­
giej połowie lutego Polskie Badik wspólnie 
z innymi radiofoniami europejskim: transmi ­
tować będzie z Argentyny półgodzinny kon­
cert. Jest to druga z kolei transmisja między- 
kontynentalna. Serię wymiennych koncertów 
między Europą a innymi kontynentami glo­
bu uchwalono w czasie ostatniego zjazdu 
Unii Radiofonicznej w Paryżu. Pierwszą mię 
dzykontynenłalną aiudyoję ze Stanów Zjed- 
dnoczonycih, rozpoczęła owa wstrząsająca 
swym ogromom symfonia ; wodospadu Nia- 
gary. Dragi koncert mlędzykontynentalny 
transmitowany będzie * Ameryki Południo­
wej i poświęcony będzie m. in. słynnym tam- 

j goni argentyńskim w wykonaniu argentyń­
skiej orkiestry i pierwszorzędnych argentyń­
skich artystów.

FRAGMENTY ARCYDZIEŁ CONRADA. 
W arcydziele Con.rad.a-Korzenfawoklego pi. t :  
„A  my Faster", które recytowane będzie w 
Polskim Radio dn. 12 lutego o godzinie 19,00 
przedstawia autor dzieje duszy Janka, góra­
la, który jadąc do Ameryki, skutkiem kata­
strofy okrętu dostaje się na wyhraeże Anglii 
Dla zrównoważonych, osiadłych w  spokoju 1 
nudzie mieszkańców Albionu, Janek jest feto 
tą dziwną i niepojętą. Stąd konflikty. Kon­
flikty znane rzeszom naszych emigrantów, 
z których niejeden cierpiał, a może i dzisiaj 
cierpi, jak ów wspaniały, a riiearozumiany bo 
hatar Conrada. Recytację noweli Conrada na 
daje Radio w cyklu audycyj związanych % trro 
czystościaml dla Polaków zza granicy. Racy 
tuje St. Jaracz.

— — o-q-« ——-

Programy stacyj radiowych
SOBOTA, 13 LUTE G O  1937.

Program  ogólnopolski: godz. 6.30 Pieśń „K ie­
dy ranne wstają zorze“ ; 6.33 Gimnastyka; 9.60 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla szkół;
11.30 Audycja dl? szkół; 11.57 Sygnał czasu 1 hej­
nał z Krakowa; 12.03 Koncert; 12.40 Dziennik po ­
południowy, 12.50 Program y lokalne 14.30 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci; 15.00 Wiadomości gospoda; 
cze; 15.15 Progra*nv lokalne; 16.15 Koncert; 17.60 
Nabożeństwo z Ostrej Bramy w  W iln ie; kazanie 
wygł. 3ts. Jachimorwski; 17.50 Przegl. wydawnictw
18.00 Pogadanka aktualna; 18.10 Wiadomości spor­
towe; 18,20 Program y lokalne; 18.50 Pogadanka  
aktualna; 19.00 Audycja dla Polaków  za granicą;
19.30 Koncert Ork. Polsk. R&dia 20.30 Nowości poe 
tyokie; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadan­
ka aktualna; 21.00 Audycja muzyczna; 21.45 Weso­
ła Syrena; 22.15 Mała Ork. P. It.; 23.30 Program  
lokalny dla Łodzi.

K raków , godz, 7.25 Parę infonnacyj; 7.80 
Muzyką poranna z płyt; —  12.50 „Trybuna  
młodych...; 13.30 Koncert życzeń 7. płyt...; —
15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Muzyka z płyt:
16.00 Pogadanka aktualna; 16.10 Wiadomości z 
dnia; 18.20 Muzyka lekka; 18.45 Program  na dzień  
następny.

Lw ów , godz. 7.25 Program  na dzień dzisiejszy;
7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka poranna z płyt;
12.50 Skrzynka rolnicza —  transm, z W arszawy;
15.15 Koncert reklam owy; 15.30 Nasz program ,
15.50 Mody —  pogadanka; 16.00 Muzyka z płyt i 
program  na dzień następny; 18.20 Muzyka lek ­
ka z płyt; 18.35 Lwow ski felieton aktualny,

Warszawa, godz. 7.25 Parę informacyj; 7,30 
Muzyka z płyt; 12.50 Inż. W . Tarkowski: Skrzyn­
ka rolnicza; 15.15 Koncert rozrywkowy; 16.00
Nasz program ; 16.10 Życie kulturalne stolicy; 
18.^0 Koncert reklam owy; 18.45 Program  na jutro;

Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu i- pieśń; 
6.03 Koncert poranny z płyt; 7.25 Wiadomości bie  
żace; 7.30 Muzyka poranna z płyt; 12.50 Nasz pro­
gram ; 13.00 Koncert życzeń z płyt; —  19.15 
Muzyka z płyt; 15.15 Koncert reklam owy; 15.35 
Życie kulturalne Śląska; 15.40 Muzyka z płyt; 
18.20 Swaczyna u Dorotki — audycja dla dzieci; 
18.45 Program  na dzień następny.

jest tam stosunkowo mało. Poza tymi eąła 
polska inteligencja poprostu wegetuje tylko.

JEDYNIE RZEMIEŚLNICY POLACY NA  
LITWIE STOJĄ GOSPODARCZO DOSC 

DOBRZE.

A to dzięki temu, że Litwinów dobrych rze­
mieślników na Litwie prawie zupełnie nie 
ma, oraz, że rzemieślnicy na Litwie tworzą 
dobrze zorganizowane korporacje, które sku 
teczuie umieją bronić swoich członków 
przed litewskim biurokratyzmem i szowiniz­
mem.

Ta polskość i niezależność rzemiosła na 
Litwie nie daje spać spokojnie szowinistom 
litewskim, którzy też ,celem złamania jego 
niezależności 1 celem jego zlitwin&owania 
opracowywuja nową ustawę rzemieślniczą. 
Ustawa ta przewiduje konieczność wykaza- 
nia się parzez kandydata przy egzaminie rze 
mioślniczym dobrą znajomością języka li­
tewskiego w słowie i piśmie i ma przez to 
poważnie utrudnić przedsiębiorczym jednost 
kom rzemieślniczym wykonywanie ich za­
wodu. Ustawa powyższa ma wejść w życie 
już w najbliższym czasie.

W  tak ponurych barwach przedstawia 
się obraz życia gospodarczego na Litwie, 
a ludności polskiej w szczególności.

  o-o-o —
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0&tfltot<Ą a z m jĄ  mracają polskie 
• -Bówieekie Koła gospodarcze coraz więcej 
uwagi na wzajemne mn ąć zanie targów. Na­
wet w easasiie, Kiedy -aięćtej iytmji Krajami, 
trwała 'Wojna ołoWą idea wzajemnego ob- 
syłąnja. targów rkaaywK.a dużo zdolności 
do stawiania oporu. T-KkoMeK bcejp nie- 
mieckn-polsMego handm miało wtenczas 
szczupłe ramy, można było corocznie za­
uważyć niemieoJdch wystawców na po­
znańskich t lwowskich targach, i odwrotnie: 
polscy eksporterzy i Kupcy regularnie przy­
bywali ra  Targi Lipskie. [Wielki® wrażenie 
wzbudziło, kiedy swego czasu w  lar,ach 1928 
i  i  929 —  w  czasie gdy wojna clowa do­
znała szczególnego zaostrzenia —  Polska 
dwa razy z rzędu występowała na wiosen­
nych ►argach lipskich , z wielka reprezenta- 
iyw ną  narodową wystawą Kolekty wną w 
swym specjalnym pawilonie, celem nawią­
zania tam międzynarodowych |tosplców 
handlowy ch. ' Wtedy osiągnęła Polska w 
Lipsku wielki sukces moralny i material­
ny: Kupcy z całego światf. jacv się tam 
schodzą, oblęgali polską wystawę, gdyż ni­
gdy dotychczas nie mieli sposobności,, na 
jednym miejscu i w  niewielu godzinach wy­
robienia sobie pojęcia o produkcji tego — 
na zachodzie jeszcze niedostatecznie zna­
nego — kraju. Leżało zatem w naturze 
rzeczy, 'że równocześnie % powrotem po­
koju gospodarczego między Polską a Niem- 
eami, musi doznać ożywienia i idea targów. 
Natychmiast po zaprzestaniu wojny cłowej 
zjawisko to dobitnie się uwidoczniło. Na 
wiosnę 1935 r. była Polska poważnym wy­
stawcą na targacł w Lipsku i w  Wrocła­
wiu, podczas gdy Niemcy obesłały „argl po­
znańskie. frekwencja wzajemnych targów 
doznała w  1980 r, dalszego rozwoju.

W  roku bieżącymi oczekuje się znów 
zwiększenia wystawców na tych wzajem­
nych targach: Polska orz-wpuszczalnie We­
źmie zwalczmy udział w wiosennych Tangach 
Lipskich odbywających się od 28 lutego 
'do 8 marca a równocześnie Niemcy ,uoso­
bią się do gremialnego udziału w targach 
poznańskich. Polaka:, zwiedzającego Targi 
Lipskie szczególnie zainteresują wielkie 
targi techniczne, największy na świeci© po 
Kaz tego rodzaju. Niemniej niż 3000 naj­
poważniejszych niemieckich i zagranicznych 
firm wystawi poi ad 5000 różnych maszyn 
specjalnych w pełnym ruchu. Ż  uwagi ua 
zapoczątkowaną już realizację planu czte­
roletniego w  Polsce, Który pociągnie za 
sobą zwiększone zapotrzebowanie maszyn 
różnego rodzaju, zwraca, się reż i zaintere­
sowanie odnośnych kół w  dużej mierze tar­
gom technicznym. Lecz również' i targi bu­
dowlane -oędą napewno cieszyły się wielkim 
zainteresowaniem polskich gości. Ożywie­
nie się budownictwa

maszyn? dla przemysłu wyrobów gotowych 
przyrząuy dla przemysłu i rzemiosła, foto­
grafię, kino, optykę, mechanikę robót pre­
cyzyjnych i t. p. Na Targach Budowlanych 
pokazane będą materiały i. częśfci budowla­
na, piece i ogniska, urządzenia dla mycia 
i kąpieli w  domach mieszkalnych, fabrykach 
i zabudowaniach wspólnych, budowa, osie­
dli, obrona powietrzna, kolejki polowe i 
■walce drogowe. Inter,eąaMt. polski będzie 
miał zatem możność zorientowania się co 
daje światowy rynek towarowy, koncen­
trujący się w Lipsku.

Kartel cementowy na widownll
, Ukazały się wiadomości, -ze po kilkulet­

ni.c,i przerwie, a to na skutek rozwiązania 
— kartel cementowy odżył w founie umo­
wy konwencyjnej zawartej między niektó­
rymi fabrykami cementu. Porozumienie do­
tyczy cen j kontyngentów produkcyjnych. 
Cenę 1.00 kg. cementu w  opakowaniu lista 
łono na 3 zł. 70 gjr„ przy czym w miarę po­
praw?' gospodarczej przewiduje się... zwyż­
kę cen(B Nie przetridziane jest utworzenie 
wspólnego biura sprzedaży, natomiast w 
myśl umowy konwencyjnej fabrykiy-biorą­
ce udział w  porozumieniu, podejmują ini­
cjatywę zawodowo-gospodarczą oraz pro-
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Wydarzenia gospodarcze w święcie

Zwyżka cen we I  rancfi

pagandową, dotyczącą wzmożenia i stos©* 
wania. nowoczesnych metod w  zakresie b>» 
aównictwa.

Na czoło zagadnień, stanowiących głów 
ną troskę rządu, wysima ;się obecnie spra­
wa ewy&M cen. Oficjalny komunikat Mini 
sterstwa Gospodarki Narodmoej w sposób 
'wyraźny stwierdza zjawisko poważnej 

z-wyżki cen produktów przemysłowych i za 
powiada, że wobec niedostatecznych środ­
ków dziatąnia, jakie daje rządowi ustawa 
% 19 sierpnia 1936 r. o zwalczaniu meuza 
sadniomj zwilźki cen, rząd zamierza uciec 
się do środków natwy gospodarczej, któ­
rych zresztą kemunikct nie precyzuje.

O ile chodzi o ewolucją cen, to „TJlnforma 
tio r”  podaje, iż cenv produktów przemysł, 
w kurcie wzrosły w ciągu ub. roku o 40 
proc. Przeciętnie wskaźnik zwyżki cm  
wzrósł z 356 do 516. W  detalu zwyżka cen 
często nie dochodzi do poziomu 40 proc. 
przede wszystkim ze względu na likwida­
cję 'dawnych zapasów. Zuy/Ska cen produk­

tów spożywczych, mająca tak bezpośredni 
wpływ na formótfftfPie się wskaźnika kosz­
tów utrzymacie, 'również, o ile chodzi o r. 
1936, wzrosła 'o W  proc. Wskaźnik cen hur 
towych te stycznw br. wykazuje dalszo ten­
dencję zwyżkową, podobnie jak w miesią­
cach poprzednich. Czynniki rządowe poza 
akcją we właśdwyn zakresie uważają, że 
zwyżka cen światowych, jaka ujawnili się 
obeeme i  będąca m. in. wynikiem, rekordo- 
wej zwyżki wydobt'cm zloca, idoprowadzi 
automatycznie do nayrOwnania groźnel roz­
piętości, jaka poczęła sie zmysowywaó mię 
dzy cenami ymi. a cenami francu­
skimi i  tym samym w pewnym zakresie m i  
wetuje ujemne skutki drożyzny francuskiej, 
która poczęła, już reduknwdó dobroczynne 
w pierwszych miesiącach skutki dewalua­
cji.

1? —

Układ handlowy
polsko-niemiecki na r. 1937

O b ró t ma wynfaść 175 n ilj, zt.
Rokowania handlowe pclsKo-niomieckie 

toczące się ed dłuższesrc czasu w Warszawie 
są już na ukończeniu i podpisanie układu 
ma nastąpić 12 bnc., a wiec dziś.

Według informacyj podanych przez „Ga) 
z etę Handlową" —- przyjęto w  zasadzi© za 
noastawe do obrotu polsko-niemieckiego w  
roku 1937 plan kontyngentów, jak" by  ust" 
lony dla roku poprzedniego i który. Jak 
wiadomo, wynosił około 1*75 mik zł. po sifo

“ ~ ‘ rokrie importu i eksportu. Jeśli chodzi o, 
Polsce wymaga ob-j ubiegły, to suma przewidywanych w  planie 

znajomienia uę z najnowsiymi zdobyczami Kontyngentowym obrotów potoKo-nieraiiec 
w zakresie materiałów budowlanych, 'do kieł ureliminowianr była zbyt optymistyez-
częgo targ. budowlane w  Liwku aają do­
skonałą okazję. Targi Lipskie są wielkim 
ośrodkiem zakupów i sprzedaży gdzie Morą 
udział wszystkie narody. Reprezentowani 
są tu  wystawcy *  25 państw Wzeszło 200 
tysięcy kupców ze wszystkich części świa­
ta czyni zakuny na Targach LipeKicb. ba­
dając tu pod względem wartości artystycz­
nych i cen rzeczy, wyrabiane przez 8.000 
fabrykantów W ciągu ostatnich nierięcy 
i po raz pierwszy ukazuj cyc! ■ się oczom 
klienteli. Targi wzorów będą pomieszczone 
w 24 pałacach targowych w tak zwanym 
śródmieściu i obfitują w  tysiące nowych 
wzorów w  wszystkich gałęziach. Główny 
mi grupami wystawowymi są* Artykuły spo­
żywcze i do pielęgnowania ciała, sprzęty 
‘domowe, towary skórzane, biżuteria i ga 
1 antena, meble, wyroby z papieru, przypo­
ry biurowe, artrkuły reklamowo, instru­
menty muzyczne, zabawki, artykuły spor 
towe, automaty, wyroby włókiennicze i 
materiały odzieżowe. Wielkie Targi Ted ni- 
czne pokażą maszyny robo,,:©, materiały 
robocze i iołi obrobieni o, elektro^ohniKę,

nie. Władiomo bowiem, że obtoty poKkó-nie 
mleckio w  r. 1936 były o blisko 40 milionów 
mniejsze niż to przewidywał plan kontyn­
gentowy. Być może, ż© rok1 bieżący okaże 
się pod tyto względem pomyślniejszy. Za­
leżeć to beeteie w  d/użej mierze od tego, jak 
ukształtowana jest lista kontyngentów oraz 
jak się będą Kształtowały ceny eksportowe 
produktów 'niemieckich, orzeanaczonych na 
rynek polski,

Pod względem techniki regulowania o- 
ororow układ gospodarczy polsKo-nietmiecikJ 
na r. 1937 wprowadzić ma tę in owację, że 
Komisje rządowe, dli kon-roli obrotu poi- 
sko niemieckiego ustalać będą plafony eks­

portowe n« okres 2-miesięczny, a może na­
wet 1 dłuższy, zamiasi jak dotychczas ni 
tńores jednego mMwfąra. Jeśli chodzi o kwę 
sne lezra^hraiku płatnic-^go między Pol 
sKą a Niemcami to nie nastąpią żadne istot 
ne zmiany w  stosunku do układu zeszłorocz 
niego. Obracirmek ter będzie sie odbywał 
na tych s&myc* zasadach co w roku ub. 
i prowadzony »>ędz[? przez Polski Instytut 
Rozrachunkowy

Jak wiadomo kai tel cementowy 
rozwiązany na skutek pobierania wygójpo* 
wanych cen i szkodliwej,z punktu widzenia 
dobra całości gospodarstwa narodoi rege, 
działalności. Po rozwiązaniu kartelu cepy 
bardzo spadły.

W  kwestii tej przynosi wyjaśnienia, po­
chodzące od „miarodajnej osobistości** (z 
kartelu, cementowego). „Gazeta Handlowa*.

„Kartel cementowy — czytamy —  
w rozumieniu organizacji zwartej, po­
siadającej wspólne biuro sprzedaży nie 
istrieje i nie powstanie. Żadnych w tym 
względzie u przemysłowców cemento­
wych projektów i pomysłów nie byłe I 
nie ma. Natomiast, w związau z ocze­
kiwanym wielkim • ożywieniem ruchu in­
westycyjno-budowlanego w roku Bieżą­
cym i ze spodziewanym dalszym wzro­
stem zapotrzebowania na cement, oka­
zuje się konieczność racjonalnego przy­
gotowania produkcji i zaopatrzenia ryn­
ku w ten materiał. Sprawa jest bardzo 
doniosła I aktualną, jeżeli się zważy, źc 
zbyt cementu —  który jeszcze w roku 
1934 wynosił 750 tys. ton —  wzrós* w 
roku 1936 do miliona ton. Ponieważ 
zdo'ność produkcyjna przemysłu wshu 
tek likwidacji fabryk w ostetnim trzech 
leciu i wskutek nieuniKnionego, nieste­
ty, zaniechania kapitalnych remontów 
i imwestycyj raczej się zmniejszyła, prze 
to przemysł cementowy w poczuciu od­
powiedzialności za powszechni i temu- 
nt we zaopatrzenie rynku, uznał zu ko­
nieczne doprowadzenie u większości tu- 
nryk do porozumienia, majacego na ce 
In uporządkowanie spraw prodnkcj* 1 
złrytu**.

Dalej czytamy, że purozumienie produ­
centów cementu nie pociągnie za sobą zwyź’ 
kl cen .

Miarodajne czynniki winny czuwać, aby 
powyższe przyrzeczenie zostało w  całości 
dotrzy mar s i aby rie dopuścić do wyzysku 
Konsumenta.

ód Wydawnictwa
Ceieir. uregulowania nakład 

prosimy o j a k n a j r y c h l e j c i e  
m iicanie prenumeraty.

IMM ińttislw Wtlni»Kinisj! 'mm.
Zastrzeżenia pod adresem polityki rolnej p. Poniatowskiego

tJIgęW c iężk ie j  doH 
kezrojbetsiyck 
p n y o l e s b  \ a 2 d y  
gron, liczony na 

Konto j*Kai* Nr. 704M 
Pomoc Zimowa.

Wzrost eksportu polskiego w r. 1936
Ogółem wzrost. cKspertu % Polski w  1930 

roku wynióisł w porównaniu a roMem ub, ■ 
101 mil. zł., t  czego na wzrost wywozu do 
larajów erronejsaich proypada 7C mil. zł., 
a mai ©Lsport do krajów zamoiskich —  22 
mil. zł. W  stosunku do wywozu w  1935 r., 
zwyżka eksportu Jo Łrajew europejskich 
wynosi 10,5 proc., a do krajów zamorskich 
15.7 prpc. Wzroslt wywozu na rynki europ ej 
skin obejmuje przede wszystkim Anglię, 
Belgię, "Finlandię, Francję, Holandię, Niem­
cy, Norwegię, Portugalię, Szwecję, Turcję, 
Węgry tj. albo kraje nie stosujące ograni'.

men dewizo w? A  wob eo impoiitiu z ągranicz- 
nogto, bądź też Kraje, z którymi obrót rozra 
ehunkowy został uregulowany na 193G rok 
(nip. Niemcy). W  zalcresie eksporri\ zamor- 
aktego wzrosły dostawy towarów polskich 
dio Argentyny, Brązy1 ii, Egiptu, Indyj Bry­
tyjskich i Holenderskićh, Japonii, Śt. Zje 
dhocEonych1 A. P., Urugwaju - Unii Połud 
niowo - 'Afrykańskiej. Charakterystycznym 
jest wzrnut wywozu do Stanów Zjednoczę 
nvch, wynoszący 50 proc. w stosunku do; 
1935 roku,

ąi»mii""»OQQ »*■'■ "."a

Senacka Konuaj“ Budżetowa rowatrcyfei 
wzoraj budżet min rolnictwa.

Referat teg® budieti- referował sen. Se- 
"ożTUski; Preliminarz teg» budżetu przewi 
duje w dochodach ił. 87.786.000 mówił re- 
Ter*nt i— z^ś w  •'•'ydatracr 70.084.000 zł. 
Pamiętać jedniak należy, ż© ■'arói.mo w do- 
«kodiaeh, ja* i wyjątkach tego reuorta znaj­
duje śt© kwota 88.210.000 *ł.; jako Fundusz 
Obrotowy Reformy Rom©}, nie is -ązaiij 
* bieżącą aamlmstraeK i samwtwystarozalny.

Ołuoi rolnicze „Przodownik Wiej8Ki“
—- melioracja Polesia

Ważnym zagadnieniem, na które najeży 
zwrócić uwagę —' mówi! referent — jest 
sprawa uporządkowania dłuęfay rolniczych. 
Nie wiemy, jaki© ąamiary w tej dziedzinie 
posiada p. minister, lym czasem powszechnie 
jui wiadomo, iż po upływie kadienoji apJata 
długów rolniczych w obowiązujących obecnie 
rozmiarach nie będzie mołBwa. Nieodzownym 
staje się plan obliczony na długą metę i ma- 
jący na eołu praeksztaleenie krótkotermin©- 
wyeł dbiedw rolnicoyeh na dłuKot©rnunowe. 
Sprawa długów rolniczych nabierać będzie 
coraz większej ostrości, dlatego okres ka­
dencji powinien,.stać się okresem wycenio­
nej nraoy, a nie martwot?

W  dziale preliminarza, odnoszącym się 
do finansowania organizacv: rolniczjych, znaj­
duje pewier oddźwięk stosunek Ministerstwa 
do organlzacyj młodzieżowych na wsi. Zairów- 
nc w Sejmie, jak i w Senacie zwracane już 
parokrotnie uwagę na niewłaściwy kierunek 
„Przodownika Wiejskiego**, organu Central- 
nem- Jw.aZna Mtodei Wsi. Odpowiedz’ pana

ministra rolnictwa, iż pismo to nie jest przez 
ministerstwo subwencjonowane nip mo*aa 
uznać za wystarczającą, gdyż opieką moral­
na praeiar dająca się choćby w uczestnictwie 
p. mlniścrp i j“go umdnakow w zjeźd^e 
Centralnego Związku Młodej Wsi o *roi* 
współodpowiedzialnością zą po**ynania tego 
ztwiazŁ ii tyeh, którzy udzielają mu moralnej 
opiekł.

Co dio kredytów n* studi? melicracyj 
Polesia, to co roku są one zjnnlejsmne, co
Miiistęrstwo tłumaczy tym że melioracja Po­
lesia nie potrzebuje opracowania wielkich 
planów generalnych, obejmujących oałofić 
Polesia, 8 może być prowaozona zlewniami 
poszczególnych rzek. Wynika z tego, żą ce­
lowość dotychczasowych wydatków na pro­
jekt melioracji Polesia może być kwestiono­
wana i że nie jesteśmy w stanie okr silić, 
jakie obszary poleskich nieużytków powięk­
szą zapas ziemi. Wnioski te nie mogą budzić 
zadowolenia.

W związku z tym referent przytacza opl* 
uię N. I. K., która podareśla zarządzenia Mi­
nisterstwa. Dotyczą one gosoodarki finap®o- 
w©; akcii melioracyjnej Polesia, gdzie po w y ­
łożeniu ponad 6,000.000 zł. na sporządaęoie 
projektu obniżenia wód, 'obecnie podjęto pro­
cę w kierunku odbiegającym zasadniczo 
od pierwotnych zarożoń, przy czym te zamie­
rzenia nie zostały objęte ogólnym projektem 
wykonania, a i nie skoordynowane z innymi 
pracami wodnymi.

Majątki gospodarowane we własnej adtni 
Pktraojl ujawniły małą dochodowość, bo za­
ledwie 0.3 proc.

Tjrch kilka uwag daje pojęcie o adam- 
jących się uchybieniach.
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Strajk pracowników
kolejek dc jazd owgcT w Warszawie

W 'Warszawie wybuchł strajk na kolej- 
Jbrih dojazdowych, który objął trzy linie: 
tóolejbi Grójeckiej, Wilanowskiej i  Jabłon­
na— Karczew. Przyczyną strajku aa wymó­
wienia, które objęły około 1.600 pracowni­
ków wymienionych kolejek. Wymówienia 
objęły między innymi wielu pracowników, 
pracujących na kolejkach yo 20 lat. Usunię 
cie w  tej chwili z pracy pozostawiałoby ich 
na hrakn bez pracy i emerytury. Tylko pe- 
wna znikoma część nie dostała wymówień.

Proponowana obniżka wynosi około 48 
proc.(!) obecnie obowiązujących płac. Poza 
tym Dyrekcja chce odebrać nabyte prawa 
za wysługę lat, zmniejszyć o 50 proc. wpi­
sy szkolne, znieść opłaty szkolne za dzieci 
pracowników kontraktowych itp. Charakte­
rystycznym jest,' że .Dyrekcja nie chce roz­
ciągnąć umowy zbiorowej na t. zw. prac-ow 
ników dniówkowych i godzinowo płatnych, 
w: zyskiwanych do najwyższego stopnia, a 
czyni to w celu utrzymania ich w ciągłym 
szachu i moralnej zależności od Towarzy­
stwa. Natomiast stanowisko pracowników7 
jest w  tej sprawie jasne, — ażebw wszyscy 
pracownicy dniówkowi i godzinowi jeśli 
przepracują ponad jeden rok, byli traktowa 
ni jako pracownicy stali, tj. t. zw. etatowi, 
zgodnie ze zwyczajem, panującym na Pol­
skich Kolejach Państwowych 1 w  związku 
z iym otrzymywaJ? jednakowe uposażenia. 
Zresztą, wychodząc ®e słusznego stanow1’- 
Ska —  za jednakową pracę —  ieunakowe 
w .ynagrodzenie.

Pracownicy nie godzą sie na obniżkę 
piać, przy czym żądają cofnięcia indywidu 
aluych w ymowień ł wprowadzenia umowy 
zbiorowej, która objęłaby wszystkich pra­

cowników, bez względu na sposoby wyna­
grodzenia.

Pertraktacje się toczą. Należ7? nadmie­
nić, że w objętych strajkiem kolejkach za­
angażowany jest kapitał belgijski, a właści

Zaprewadreiiie powszechnego w Polsce
katendaraa gregoriańskiego

Komisja budżetowa Sejmu przyjęła jed­
nogłośnie rezolucję ks. posła Lubelskiego 
tej treści: „Sejm zwraca się do Rządu, aby 
u władz kościelnych obrządków i wyznań 
w Polsce, któ-e do tego czasu trzymają się 
kalen la-za juliańskiego, poczyni! starania

wie, według twierdzeń prasy warszawskiej, o wprowadzenie kalendarza grtgoriańskie- 
belgijskidt żydów. j  gc".

Kronika przemyska
KU CZCI OJCA ŚWIĘTEGO. W  niedzie­

lę dinia 14 bm., łako w 15 rocznice korona­
cji Ojca ów. Phtóa X i ,  odbędzie sie w kate­
dra® obi®, łaó. poh.tyfika.lna cumą z okolicz 
toościowytn kazaniem. W  przeddzień uroczy 
Bteści tj. w sobotę 1S bm. odprawione zo­
staną o godż, 18 we wszystkich kościołach 
jpimfiaJnych' urocttyst# nieszpory.

PRZYPADKOWE WYKRYCIE ŚWIĘTO­
KRADCÓW. Przed kilku miesiącami popeł­
niono w  kościele parafialnym w Dubiecku, 
pow. Przemyśl, kradzież z włamaniem, przy 
czym nieznaini sprawcy zabrali złote i srebr 
no ldeEcihy, monsitrancie oraz inne przybo- 
ry liturgiczne, ®ytniąc szkodę na kilka ty. 
Siący złotych. Mimo usilnych poszukiwań 
nie udało się wówczas wykryć świętokrad­
ców, A l dopiero onegdaj przypadek dopo­
mógł. Mianowicie, zamieszkały w Jarosła­
wiu mistrz stolarski J. Żelazny znalazł w 
®wej stodole w  sianie połamane złote i srebr 
ne przedmioty liturgiczne. Zawiadomiona o 
odkryciu PP. jeszcze w  tym samym dniu 
m esź towtała jedną orobę pochodzącą z oko­
lic Dubiecka i jest już na tropie dalszych’ 
Sprawców kradzieży.

LUSTRACJĘ MAGISTRATU i innych 
urzędów samorządowych w Przemyślu prze 
prowadza radca wojew. lwowskiego p. Au-

Krwawa bójka miedzy
Na tle istniejących od dłuższego czasu 

zatargów7 między młodymi góralami i ro­
botnikami nowotarskimi, a junakami z bao­
nu pracy w Nowym Targu doszło onegdaj 
dc oójki. w czasie, której wilka osób odnio­
sło kontuzje, zaś J Długopolski dość po 
ważnie został raniony wr głowę. Najcięższe 
obrażenia odniósł robotnik z Nowego Tar-

góralami i robotnikami
gu,. J. Drabik, który raniony nożem w ple­
cy. po przewiezieniu do szpitala zmarł. Po­
wodem zatargów była zawiść o dziewczęta-. 
Dochodzenia przeciwko winnym prowadzą 
władze sadowe. Komenda pracy w Nowym 
,Targu wydała odpowiednie zarządzenia, by 
nie dopuścić do powtórzenia się tego rodzą 
ju gorszących zajść.

Strop w kopalni zas:
W  środę wieczorem na jednym z chod­

ników w podziemiach kopalni „Paweł" w 
Chebziu zawalił się stron na przestrzeni 12 
metrów, zasypując 3 górników. Natych­
miast rozpoczęto akcję ratunkową, która 
po 7 godzinnej uciążliwej pracy, doprowa­
dziła do wydobycia zwłok jednego z zasy­
panych J. Erudty. Po dalszej 5-goazinnej 
pracy we czwartek nad -anem wydobyto 
ciężko rannego górnika R. Widawskiego, 
którego przewieziono do szpitala. Pod zwa-

m \ trzech górników
łami węgla znajduje się jeszcze rębacz Fr. 
Musiał. Katastrofa nastąpiła wskuteK silne­
go wstrząsu podziemnego. Akcja ratunko­
wa jest bardzo utrudniona wobec ciągłego 
obrywania, się odłamków węgla. Aby do­
trzeć do trzeciej ofiary katastrofy, kolumna 
ratownicza musi przekopać jeszcze chodnik 
na przestrzeni 6 metrów. Na miejscu wypad 
ku jest naczelnik okręgowego urzędu gófn:- 
czego inż. Kieszek i inż. górniczy Anasie- 
wicz, którzy kierują akcją ratunkową.

Na samolocie zbiegli;
Trzech nieznanych osobników przybyło 

we środę na lotnisko w Le Bourget i po na­
pełnieniu zbiorników benzyną, wytoczyli sa 
moi ot z hangaru. Po chwili, nim zdołano 
się zorientować samolot błyskawicznie wy­
startował i odleciał, kierując =ię, jalc są­
dzą;- do Barcelony. Na pokładzie samolotu
ł

i Paryża de Kartelom
znajdowało się tylko 2 osobników. Samolot 
był pochodzenia amerykańskiego. Stał on 
w  hanga-ze na lotniska już od październik? 
r. ub., zatrzymany przez frcncuskie władze 
policyjne j celne. Wydano nakaz areszto­
wania mechanika, który rankiem przeglą­
dał samolot i przygotoiyał go do lotu.

Kronika kieiecka

W  PRZEMYŚLU NA DZIESIĘĆ APTEK, 
NIE MA a N I JEDNEJ KATOLICKIEJ.
W a r t k ie  są albo własno kiam i żydów, lub 
też przez żydów dzierżawione. Obecnie Ra- 
dja Gmitnnu uchwaliła na wniosek Magistra­
tu udzielić koncesji na nową, aptekę p. 
Oster-Wołoszynowej z tym jednak zastrze­
żeniem, że apteka ta mogłaby powstać nie 
w  śródmieściu, lecz jedynie na Zasaniu 
W okolicy Podwilnia.

SĄD W  PRZEMYŚLU na sesji wyjazdo- 
wej w Sądowej Wiszni, zasądził P. Michal- 
czuka na jeden rok więzienia za grożenie 
śmiercią Emilii Wosner, która miała zezna­
wać jako świadek w jego procesie. Zasądzo­
nego 'Michalezuka polecił sędzia bezzwłocz­
nie aresztować. Za nielegalne posiadanie 
broni zostali zasądzeni: W. Skoczylas na -4 
miesiące aresztu z zawieszeniem, zaś P. i M. 
Hydniki po dwa miesiące bezwzględnego 
aresiztu,

NOWE KOLO ZW IĄZKU REZERW!- 
STÓW W  PRZEMYŚLU. Odbyło się tu orga­
nizacyjne zebranie Koła Zw. Rez. Przemyśl 
Błonie, na którym wybrano Zarząd Koła 
z p. Fi. Ozyżewięzem, jako prezesem na 
czele.

W ALNE ZEBRANIE ZW. B. OCHOTNI­
KÓW A. P. Oddział w Przemyślu, odbędzie 
się w niedzielę 21 lutego b, r.„ w lokalu 
własnym przy ul. Grodzkiej 1.9, II p. o godz. 
10 przed południem.

PRACE SAMORZĄDU MIEJSKIEGO 
NAD UPORZĄDKOWANIEM ADMINISTRA 
CJł. Zarząd miasta Kielc podjął pracę nad 
unormowaniem statutu wewnętrznego zarzą 
dr miejskiego, oraz statutów dla zakładów 
i przedsiębiorstw miejskich. W  tym celu 
Rada Miejsku wyłm rji. specjalną komisję 
regulaminową, która rozpoczęła już swe 
czynności. Sprawa odpowiednich statutów, 
regulujących stosunki służbowe i admini­
stracyjne tali w  łonie samego Magistratu* 
jak i w  zakładach i przedsiębiorstwach ura­
sta, ma znaczenie zasadnicza dla dalszego 
rozwoju gospodarki uiiejsldej.

NIELEGALNE PRAKTYKI W HANDLU 
MIĘSEM CIELĘCYM, Z chwilą wprowadzę 
nia w  życie przepisów o handlu mięsem 
z uboju rytualnego na rynku kieleckim da­
je się odczuwać brak mięsa cielęcego. Oka­
zało się, że przyczyna tego tkwi w  potajem­
nym uboju cieląt: różni pośrednicy i niele­
galni rzeźnicy wykupują, cielęta na wsiach
i na drogach poza rogatkami miejskimi, bi­
ją je  potajemnie, a następinie roznoszą cie­
lęcinę do domów konsumentów.- Przedsta­
wiciele cechu rzeźniczo * wędliniarskiego 
zwrócili się do Starostwa Powiat, z prośbą o 
wydanie odpowiednich zarządzeń, mających 
na celu ukrócenie nielegalnego procederu i 
wprowadzenie surowej kontroli przy uboju 
cieląt i handlu miesem z tegoż uboju.

ZIMA A  PRZESIĘBIORSTWA SAMO­
CHODOWE WOJ. KIELECKIEGO. Ogrom 
ne zaspy śnieżne prawi© całkowicie unieru­
chom dy w  woj. luelecfcim wszystkie połą­
czenia autobusowe. Obecnie po blisko 
2-iygodniowej przerwie powoli wszystko 
wraca do normy.

FAŁSZYW Y DOKTOP PRAW. Od dłuż- 
szego czasu w Kielcach operował rzekomy 
adwokat —  tytułujący się doktorem praw 
—  Weruer-żyd, specjalista do spraw samo­
chodowych. Potrafił on naciągnąć licznych 
intoresantów-żydów, którym za grube wy­
nagrodzenie przeprowadzał sprawy prawMe, 
związane z przedsiębiorstwami samochodo­
wymi no terenie wszystkich instancyj admi­
nistracyjnych. Rozgoryczeni i zawiedzeni 
klienci coraz częściej poczęli ujawniać swo­
je krytyczne uwagi co do zawodu i stopnia 
naukowego wspomnianego rzecznika ich 
interesów. Jak słychać, sprawa została skie 
rowana na drogę sodową.

Zjazd misjológiczny 
odbedzie się w Warszawie

W  bieżącym roku odbędzie si; w War­
szawie X  jubileuszowy zjazd akademickich 
kół misjologieznych z wszystkich ośrodków 
uniwersyteckich. Zjazd odbędzie się pod 
protektoratem ks. kardynała Rakowskiego 
i trwać będzie 3 dni. Już obecnie poczynio­
ne zostały prace przygotowawcze. U tw ory ! 
się komitet organizacyjny w składzie: ks. 
prałat de Yille, ks. prof, Pawłowski i ks. 
prof, Ulatowski

 ooooc—— —

Z  k ra ju  i ze ^w m ia
ODZNACZENIE PAPIESKIE ZASŁUŻO­

NEGO DZIAŁACZA KATOLICKIEGO Hr. 
Aleksander Szeptycki, prefekt Soaalicji Mb 
Hańskiej ziem, zamojskiej, został w uzmaniu 
zasług położonych na terenie orgamzacyj ka­
tolickich odznaczony przez Stolicę Apostolską 
* derom „Pro Ecclesia et Pontifioe"

KON PODPALACZEM. W  Korytowie (po 
wiat świecki) w stajni koń kopnął posta wio­
ną na podłodze palącą się latarnię z lampą 
naftową, wzniecając pożar, od którego spalita 
się stajnia i sioaoła, własność A. Kopera. — 
Straty wynoszą 10.000 zł.

SĄD WOJSKOWY W BUDAPESZCIE ska 
zał 13 osuarżonycn w procesie szpiegowskim 
na karę po 15 lat Więzienia. W  stosunku do 
większości skazanych sąd wydał ponadto po­
stanowieni© zakazujące im dożywotnio prze­
bywania w strefie granicznej węgiersKo-cze- 
skosłewackiej.

TRZĘSIENIE ZIEMI W ALGIERZE. — 
W okręgu Guelrna odczuto gwałtowne wstrzą 
sy podziemne. Kilka domów tubylców runę­
ło, powodując śmierć trzech osób. Ludność 
Guelmy ogarnięta panika uciekła w pole. Z 
powodu trzęsienia uszkodzonych zostało kil­
ka miejscowości. Straty są znaczne

WULKAN LLEIM1 BOŁOŻONY W PO­
ŁUDNIOWEJ CZĘŚCI OHILE, lctory od dłuż­
szego czasu znajdował .się w stanie nieczyn­
nym, zaczął nagle działał, Wybuch wulkanu 
spowodował mj in. wylew wszystkich sąsia­
dujących z nim rzek. Dwa mosty zostały zer­
wane, kilka osób'utonęło.

MASZYNISTA PRZEJEŻDŻAJĄCEGO PO 
CIĄGU URATOWAŁ ŻYCIE DZIECIOM. Ma­
szynista pociągu pospiesznego jadącego z 
Pilzna do Pragi, widząc, że w górze rzeki Bo­
rowiki ruszyły lody, zwolnił bieg pociągu

W  rokiu 158S papiei Grzegor: XUt
przeprowadził, opierając się na oblicze­
niach. astronomicznych, reformę Kalendarza 
juliańskiego. Poprawiony ten kalendarz na 
zvwa się od jego twórcy gregoriańskim. Z 
biegiem czasu przyjęły go wszystkie pań­
stwa i narody cywilizowane, nawet niechrze­
ścijańskie, zdając sobie sprawę z wielkiego 
znaczenia w swiecie jednolitego, na nauko 
wycn podstawach opartego kalendarza. Po 
wojnie światowej wpi o wadziły kaleinjarz 
gregoriański następujące państwa: Japonia, 
Turcja mahometańsku bolszewicka Rosja, 
Rumunia, nadto prawosławne patriarcha ty 
konstantynopolski, aleksandryjsk1 i antic 
cheńsk., prawosławne cerkwie: Królestw?
Greckiego, Cypru, Grecji, Estoni1 i Pfńlai 
dii.

W  Polsce trzymają się jeszcze kalend? 
rz? juliańskiego obrządki grecko-katoDcki, 
bizantyjsko-*slowiański, cerkiew prawbśłąw 
na, i staroobrzędowcy. Wprawdzie #  toku 
1924 warszawska metropolia prawosławna 
ogłosiła nowy kalendarz dla prawosław­
nych w całym państwie polskim, lecz fak­
tycznie wprowadzono nowy kalendarz tyl­
ko w cerkwi metropolitalnej i w kilku in­
nych miejscowościach. Tak samo zarządze­
nie unickiego ks. biskupa Chomyszyna ze 
Stanisławowa w roku 1916, co dc wprowa­
dzenia kalendarza gregoriańskiego w jego 
diecezji nic weszło w życie. Główną przy­
czyną, że te zarządzenia nie weszły w ży­
cie, to nieuświadomienie ludu i chęć odróż­
nienia sic od ludności polskiej obrz łaciń­
skiego.

Za wprowadzeniem jednolitego kalenda 
rza-przemawiają nie tylko względy nauKO- 
we, ale ważne względy społeczne, gospo­
darcze, państwowe i religijne. Wskutek 
podwójnego kalendarza, obchodzi się \ czę­
ściach państwa pod względem ob^ządke-' 
wym i wyznaniowym mieszanych, podwój­
ne ś-więta, co ujemnie odbija się w handlu, 
rolnictwie^przemyśle, a przede wszystkim 
w  szkolnictwie, w urzędach i w armii. U- 
jemne stiony podwójnego kalendarza dają 
się zwłaszcza odczuwać w rodzinach mie­
szanych, w których cż$sć rodziny trzyma, 
się kalendarza gregoriańskiego a część ka­
lendarza juliańskiego. Podwójne w tych ro 
dżinach, święta, podwójne posty. Te same 
dni dia. jednych członków rodziny są dnia­
mi świętymi, dla drugich dniami pracy. Po­
dwójny kalendarz i złączone z tym nodwój- 
ne świętowanie wywołuje także wielkie 
szkody pod. względem religijnym, i to zwła­
szcza dia trzymających się kaiedarza ju­
liańskiego z tego powodu, że wiele insty- 
tucyj nie może uwzględniać świąt wschod­
nich i pracujący w nich wietni wschodnie­
go obrządku czy wyznania nie mogą tych’ 
świąt zachować a do zachowania łaciń­
skich świąt nie uważają się za obowiąza­
nych; nad t.o wywołuje to u wielu zgorsze­
nie, że w tych samych dniach*; w których 
jedni świętują, drudzy pracują.

Z tych powodów Rząd przez porozumie- 
.tiM się z odpowiednimi Władzami kościel­
nymi i przez odpowiednie przygotowanie 
ludu przez te Władze i przez urobienie opi- 
pii publicznej powinien dążyć do usunięcia 
tej anomalii.

Jk.npsef w szporatf1 gangsterów
„Bediner Ztg. a.m Mittag" donosi z No­

wego Jorku: b. mistrz świata w boksie Jack. 
Dempsey prowadzi ooecnie dobrze prospe­
rującą restaurację w eleganckiej dzielnicy 
miasta. W  ostatnich czasach banda gang­
sterów wciągnęła go na listę swych ofiar, 
usiłując groźbami wymuszać pieniądze. 
Dempsey zapłacił już mniejsze kwoty, osta­
tecznie jednak ogłosił, że nie będzie pła 
cił aalej ani centa. Policja przydzieliła ki1- 
ltu detektywów do obrony Dempseya prz id 
zemstą gangsterów.

ńabóha Karola Mattson? 
powiesi1 się w więzieniu

Prawdopodobnie nikt już nigdy ule do­
wie się prawdy o sprawcach bestialskiego 
zamordowania małego Karolka Mattsona w 
Stanach Zjednoczonych. Jak wiadomo, po­
licja po długich poszuk-wa.niach aresztowa­
ła osobnika,_ podejrzanego o dokonanie tej 
zbrodni, niejakiego Johnsona. Aresztowany 
nie przyznawał się do winy, ale istniały 
przeciwko niemu bardzo poważne poszlaki. 
Przed pa"u dniami Johnson powiesił się w 
W ięzieniu  na szelkach.

koło miejscowość' Rzewnie© i ostrzegł dzieci 
bawiąc© się na lodzi© rzeki, ratuj*ąc w teu 
sposób życie. Kiedy bowiem ostatnie dziecko 
opuściło rzekę, lód ruszył.
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IN I  U  WOJTYCZKO (Krak§*$,
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Jeszcze jeden glos w naszej ankiecie
W  aalssyns ciąga naszej ankiety 

na temat uporządkowania Rynku 
- - krakowskiego, zamieszczamy wy­

wiad naszego współpracownika (J. 
Pr.) ze znanym architektem kra­
kowskim, prof. I i  Wojtyczko:

■Jakie jeet stanowisko p. profesora w sto­
sunku do problemu urbanistycznego uporząd­
kowania Rynku? —  zapytuję na wstępie.

Odpowiedź nie jest taka łatwa — mówi pro­
fesor Wojtyczko —- bowiem stanowisko swe 
muszą przedtem umotywować, aby zaś je umo- 
fywowaĆ w sprawie tak żywo obchodzącej 
każdego krakowianina, jaką jest sprawa upo­
rządkowanie Rynku, to muszę cofnąć się myślą, 
w przeszłość, gdyż nie mógłbym wypowiedzieć 
swej opinii bez oglądania się na ścisłą łącz- 
npśó : * tradycją, bez której nie rozumie roz­
woju artystycznej kultury a tu o to głównie 
chodzi przy uporządkowaniu Rynku.

Oóż wskutek różnych dziejowych wypad­
ków i posunięć politycznych (np. przeniesienie 
stolicy- do Warszawy, a po rozbiorach na sto­
licą dzielnicy austr. wybrano Lwów), tak się 
złożyło, że Rynek krakowski na długie wieki 
został centrum, został sercem miasta.

Tu w chwili świetności i potęgi państwo­
wej (epoka Jagiellonów) a później w okresie 
upadku (czasy rozbiorowe) w końcu w ciężkich 
dniach niewoli, odbywały się wszelkie uroczy­
stości, pokazujące narodowi albo jego potęgę 
albo krzepiące jego siły i budzące nadzieje 
lepszej przyszłości, tu też odbywały się obrzę­
dy związane z kultem religijnym, lub wresz­
cie był Rynek miejscem, gdzie ogół mieszkań- 
oów demonstracyjnie wypowiadał swe żądania.

W następstwie tych, intelektualnych przeja­
wów życia mieszkańców czy nawet narodu, o- 
raz dzięki swoim wspaniałym rozmiarom stał 
sio także krakowski Rynek miejscem więk­
szych tranzakcyj. handlowych (pamiętam jesz­
cze, w roku 1880 odbywały się tu wielkie, 
zdaje mi się tygodniowe jarmarki) to znowu 
spowodowało, że w obrębie Rynku usadowiły 
się patrycjuszowskie sklepy z wszelkiego ro­
dzaju towarami i to towarami najwykwin­
tniejszego gatunku. Tu spieszył każdy miesz­
kaniec Krakowa, aby zaopatrzyć się w to, co 
w mieście było najlepsze, najpiękniejsze. Każ­
dy wiedział, że tn spoL u znajomego, tu 'do 
dziś dnia przewalają eię o każdej porze tłumy 
krakowian.

Rynek staj się najruchliwszą częścią mia­
stu., - : .. , ,

To wszystko 0 czym wyżej tylko ogólni­
kowo wspomniałem tak wniknęło w krew kra- 
kowiauiną,; że dziś nie jest dla niego do pomy­
ślenia, aby czy obchód, Czy uroczystość, ozy 
demonstracja mogły odbyć się gdzieindziej a 
nie na, Rynku krakowskim. Krakowianin 
chciałby aby nawot wyścigi kwadryg fiakier­
skich. odbywały się na rynku.

To jest Jego agora, to jest Jego Pole Miar
aowe!

— Jaką zatem drogę uważa pan profesor
za najlepszą?

Z tym trzeba się przede wszystkim liczyć 
t to moim Udaniem musi być decydującym 
czynnikięm przy uporządkowaniu krakowskie­
go. Rynku. Dalszym czynnikiem równorzędnie 
ważnym są zabytki, które przeszłość pozosta­
wiła nam w spuśclżnie.

Pę zburzeniu ratuBza ora* różnych później­
szych dobudówek i ruder szpecących Sukien­
nice, pozostały na Rynku odrestaurowane Su­
kiennice, wieża ratuszowa z później dobudowa­
nym odwacbem, kościółek św. Wojciecha, oraz 
jakżeż miłe dla mych wspomnień, bledniutkie, 
skromne, drewniane cztery studnie na czte­
rech narożnikach placu. Taki rysunek pamię­
tam od przeszło pół wieku. Zi czasem Ozdobiono 
go pomnikiem Mickiewicza, z biegiem lat ze 
wzrostem miasta wyłoniła się konieczna potrze 
ba połączenia dalszych dzielnic * Rynkiem i 
powstał tramwaj.

To wszystko co wyżej przytoczyłem i z hi­
storii i ze swoich wspomnień, jest dla mnie 
kapitalnym motywem, na którym opieram mo­
je" uwagi o uporządkowaniu krakowskiego 
Rynku. ,

Jak pan profesor wyobraża sobie uporząd­
kowanie Rynku?

Jestem krakowianinem, tu się urodziłem, tu 
byłem świadkiem wszystkich uroczystości, ob­
chodów, zgromadzeń, obrzędów, demonstracyj, 
jakie odbywały się na przestrzeni ozasu od !

nym dla wszystkich ulic, będących w obrębie 
starego miasta, powinien posiadać pierwszo­
rzędne chodniki wzdłuż domów zamykających 
rynek, pierwszorzędne jezdnie dla pojazdów 
położonych obok chodników, odpowiednio urzą 
dzone stanowiska dla pojazdów mechanicznych 
i konnych oraz rodkowe części Rynku wyło­
żone płytami między jezdniami a chodnikami 
prowadzącymi z ulic do Sukiennic. Przy takim 
porządkowaniu zapewne nie obyłoby się bez 
pewnych znuian w niwelacji planu, zmiany ta­
kie ©ą dopuszczalne jeżeliby były potrzebnie 
dla należytego odwodnieni a placu, jezdni, 
chodników, stanowisk.

Partia Rynku u wylotu ul. Grodzkiej, gdzie 
jest kościółek św. Wojciecha, powinna ulec 
zmianie w układzie poziomu ze względu na 
konieczność pokazania romańskiej części ko­
ściółka, a równocześnie musi się zualeźć roz­
wiązanie, które by pozwoliło dostać się' dlo 
obecnie istniejącego podniesionego wnętrza. 
SpraWia budowli mieszczących się na rynku, 
nie przedstawia jakichś trudności. Wszystko 
pozostawiłbym niezmienione. Oświadczam się 
nawet za pozostawieniem odwachu, który tro­
chę poprawiany, służyć może dla pomieszcze­
nia pomników przeszłości lub nowoczesnej 
rzeźby, tak jak to jest we Florencji w dawnej 
Loggia dełl’ Orgagna. — Kto z obcych przy- 
jiedizi© do Florencji nie opuści sposobności, 
aby tam, w tej loggii nasycić oczy, między 
innymi wspaniałym Perseuszem Cellimego.

Również oświadczam się aa pozostawie­
niem1 pomnika Mickiewicza na tym miejscu, 
gdzie się obecnie znajduje. Jest to dzieło po­
ważne, wykazujące dużo talentu, jest ono 
naocznie wyrazem hołdu ówczesnej genera­
cji dla mistrza, który budził tui jeszcze przed 
wojną w  szeregu pokoleń, zapał i  miłość dla 
Ojczyzny. Nie można zatem tak bezwzględnie 
obejść Się z najszlachetniejszymi intencjami 
i czcią, jaką żywili nasi poprzednicy dla mi­
strza.

W  interesie mieszkańców i gminy leży, świadomie.

ażeby obecny charakter był zachowany, dla-; 
tego uważam za wskazane,,aby przynajmniej 
jedna z limij tramwajowych łączyła resztę 
miasta z jego centrum t. j. Rynkiem.

Natomiast jestem zdecydowanym przeciw­
nikiem jakichkolwiek drzew na rynku. Nie 
byłem globtroterem, zwiedziłem jednak Wło­
chy, byłem i w Niemczech, nigdzie jednak nie 
widziałem na placach o tym charakterze co 
nasz Rynek, aby je szpeciły w leoie zakurzo­
ne zielone kule, zaś w jesieni lub zimie ster­
czały cynamonowe łachmany karłowatych, nie 
wiedomo, drzew czy krzaków.

W  sprawie oświetlenia Rynku nawet nie 
silę się zabrać głos. Jest to tak specjalna ga­
łąź wiedzy, że*7rudno xni w tym lderanku po­
wiedzieć coś konkretnego. ' Mogę to powie­
dzieć, co powie każdy przeciętny krakowia­
nin.

Na Rynku musi być wieczorem bardzo ja­
sno i powinny być oświetlone wszystkie za­
bytki, aby uwypuklić ich bogate sylwety i prze 
pych form. Uważam, że Elektrownia Miejska 
to już osiągnęła. Oświetlenie reklamowe mo­
że być, ale bardzo dyskretne. W ogóle w śród 
mieśolu należy być bardzo ostrożnym z oświe 
tleniem reklamowym.

W ten sposób uporządkowany Rynek 
nic by nie stracił ze swego dotychczasowego 
charakteru, stałby się monumentalnym pla­
cem, na którym odbywałyby się swobodnie, 
tak jak dotychczas wszelkie uroczystość i im­
prezy.

Wodzę zawsze od tylu lat roje ludzkie bie­
gnące we wszystkich kierunkach Rynku, gna­
ne albo interesem, albo ciekawością. Niechże 
uporządkowany Rynek nie zmniejsza tej swo­
body. I dlatego nie wolno zmniejszać jakimi­
kolwiek dobudówkami ani rozdzielać na ja­
kieś nieznane, wyimaginowane rezerwaty, 
partie, malownicze kąciki. Potęga Rynku le­
ży w jego rozmiarach i formie a nie sztucznej 
inałowmczośoi Malowniczość tworzy życie nie

między adwokatami chrześcijańskimi i żydowskimi
W najbliższych dniach rozpoczną się w Kra­

kowie układy między adwokatami chrześcijań­
skimi 1 żydowskimi w sprawie załatwienia kon­
fliktu, wynikłego na walnym zebraniu Izby 
Krakowskiej. Rozmowy prowadzić będą wybra

K. A. P., dr Mikałewicz i dr Rowiński z ramie­
nia Z-A.P. ora* 2 reprezentantów sanacyjnych 
K. A. R. P. Ze strony adwokatów żydowskich 
wystąpią reprezentanci organizacji syjonistycz 
nej, socjalistyczne}, oraz reprezentant adwo-

Kronika lwowska
L U T Y .

12. Piątek św , Eulalii.
Wschód słońca 6.59, zachód 16.48.
Długość dnia 9 godzin 44 min.

13. Sobota. Św. Grzegorza.
Wschód słońca 6.57* zachód 16.44.
Długość dnia 9 godz; 47 min.

—  000 -
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2(V. T©»
iefon nr. 118-11).

——000 —

WSZĘDZIE I ZAWSZE -  ŻYDZI! Straż
Graniczna we Lwowie prowadzi stalą 'wy­
tężoną walkę z przemytem, tą istną plagą, 
przynoszącą Skarbowi Państwa milionowe 
szkody. Jest rzeczą notoryczną, ż© przestąp 
czy ten proceder uprawiają niemal wyłącz­
nie żydzi, koncentrujący w swych rękach 
'cały handel „hurtowy14 przemytem. Oto 
garść faktów z ostatnich dni: Rzeźnik z Ka­
towic, Rachmiel Skórnicki (!) przyłapany 
został na dworcu lwowskim z przemycaną 
saharyną. wagi 8 kg. Inny jego współwy­
znawca, Motel Gymplakiewicz ze Sosnow- 
ca przemycił do Lwowa aż 10 kg. sachary­
ny. A  dla odwrócenia podejrzeń przybył, do 
Lwowa — w kostiumie narciarskim! Trze­
cim wreszcie jest „zawodowy" przemytnik 
Izrael Komarin ze Lwowa, przy którym zna 
leziono 4 kg. sacharyny oraz 1 kg. kamy­
ków do zapalniczek. Prowincjonalnym „nur 
towinikiem jest Izaak Neuser zam. w Bełz- 
cie. Przechowywał on sacharyno i kamycz­
ki we workach ze zboża. Wszyscy dostali 
się do aresztu.

ZUCHWAŁY RABUNEK. Na wracającego 
do domu przy ul. Szeptyckiego 31, zegarmi­
strza Abrahama Schlossmana napadli w bramie 
realności trzej "niewykryci rabusie, którzw wy­
rwali mu z ręki walizeczkę, zawierającą kosz­
towności, wartości 1,500 złotych. Zuchwali 
opryszkowie zbiegli w kierunku ul. Gródoekiej.

 000--------
TEATR  W IE L K I piątek g. 8: Występ tanecz­

ny Ruth Sorel i George Groke.
TEATR ŻO ŁN IER ZA  w  piątek nieczynny.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
A PO LO : „Pani minister tańczy".
A T LA N T IC : Barbara Radziwiłłówna.
CASINO : Cygańskie dziewczę.
CH IM E R A : Dzisiejsze czasy.
E UR O PA : „Noc przed bitwą".
G R A Ż Y N A : „Pan z milionami".
KOPERNIK : „Maria Stuart".
M A R Y S IE Ń K A : „Kły i pazury" oraz „Piędo- 

racz&ł". ■ ■ /■ :
jM IR A Ż : „Mam 19 la l“ oraz „Potępieniec".
M U Z A : Ó3tatni poganin.
P A Ł A C E : „D w a dni w  rąju".
P A N : „Jestem niewinny".
P A X : „W yprawy krzyżowe"
RAJ: Śmiertelny skok
Ś W IT : Stradivari.
S T Y L O W Y : „Lekkoduch" i rewia.
TON: Żółty skarb.
UC IE CH A  :• Tańczący pirat.

ni przez sobie strony delegaci. Będą w nich . katów żydowskich nlezrzeszonych. Rozmowy 
brali m. in. udział adwokaci dr Jan Bardel, I odbywać się będą w obecności dziekana Ga- 
dr K. Bunsch i dr L. Wasilkowski z ramienia | bryelsktego.

410 lisionoszOw wlc|$Mch
a n g a fu je  K ra k o w s k a  a ijrc k c fa  poczt

Z dniem 1 marca na terenie okręgu kra­
kowskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów roz­
poczną pracę listonosze wiejscy. Zadaniem Ich 
będzie przyjmowanie i doręczanie przesyłek li­
stowych, oraz niektórych pieniężnych, do za­
padłych wiosek, których mieszkańcy dotych­

czas zmuszeni byli niejednokrotnie sami udawać 
się po przesyłki do najbliższego urzędu poczto­
wego. Na stanowiska listonoszów wiejskich 
przyjętych zostanie 410 kandydatów spośród 
ludności danyet okolic, w których służba li­
stonosza wiejskiego zostanie zaprowadzona.

Uczniowie pierwszej klasy podpalaczami
Policją chrzanowska stwierdziła, że pod. 

palenia 6 stodół, które onegdaj spłonęły 
w Chrzanowie, dokonali dwaj czniowie I kia 
sy szkoły powszechnej Jan MendOcki i Ste­

fan Siewmak. Meodecki uczęszcza do tej 
samej klasy czwarty rok, a Siewmiak drugi 
rok. Mendeckł ma na swoim sumieniu pod 
palenie dwóeł. stodół w roku uh.

Znika powłoka lodowa na Wiśle

oku 1880 do dnia dzisiejszego. Otóż jeżeli Ry- lewem

!W czwartek1 rano oddziały woji 
przystąpiły w  myśl wskazówek władz wod­
nych do rozsadzania pokrywy lodowej na 
Wiśle pomiędzy mostami, oraz, no zakolu 
wawelskim1. Rozsadzone lody spływają w 
drobnych taflach w  dół rzeki, wolnej od lo­
dów. Prace te będą kontynuowane i. zakoń­
czone w dniu jutrzejszym. Spływ wód na 
rzekach województwa krakowskiego przy 
nieco podniesionym stfiinie odbywa się zu­
pełnie normalnie, nie zagrażając nigdzie wy

uek ^krakowski ma być w przyszłości tym,, 
czyni była agora w Atenach, powinien pozo­
stać Hie zmieniony. Jak należy ten przymiot­
nik rozumieć zaraz wytłumaczę. Niezmieniony, 
t. z, powinien być ułatwieniem komunikaeyj-

Sensacyjny wyrok
na fałszerzy monet

., W  nocy z środy na czwartek,1 Okotógodz. 
1 przed Sądem Przysięgłych w Krakowie

zapadł sensacyjny wyrok w procesie pięciu 
oskarżonych o fałszowanie monet 2, 5 ' i 10 
zlotowych. Wszyscy oskarżeni wbrew ocze­
kiwaniom uwolnieni zostali od winy i kary, 
gdyż ławą przysięgłych zaprzeczyła więk­
szością głosów pytania dotyczące ich winy.

Skazanie komunistki
W  Sądzie Okr. w  Krakowie „skazami zo­

stała pracownica bieliźniarska Maria Forn 
na 5 lat więzienia za uprawianie agitacji ko­
munistycznej na terenie fabryki Zieleniew­
skiego, garbarni w  Lndwinowie i Miejskich 
Zakładów Ceramicznych, Rozprawa toczyła 
się przed Sądem Przysięgłych.

.-------------- O-Ó-O .tery.
TEATRY 1 K tfU  KRAKOWSKI*

Teatr n- im. I. Słowackiego,
Piątek 12 lutego: „A leż io aie na serio". 
Sobota 13 lutego: „Krawiec w  zamku".

Kronika krakowska
WYCIECZKA DZIENNIKARZY ŁOTEW  

SKICH ziozona z 5 osób przybyła dziś do 
Krakowa. Na czele wycieczki stoi nacz. 
wydz. prasowego łotewskiego M, S. Zagr. p. 
Visvałds Jankaus. Goście po zwiedzeniu za­
bytków miasta i salin wielickich, wyjechali 
z Krakowa pociągiem raidowym wzdłuż Kar 
pat.

BUDŻET DODATKOWY UCHWALONO.
Po ożywionej dyskusji, która przeciągnęła 
się w środę do późnych godzin nocnych, Ra­
da M. postanowiła niemal jednogłośnie przy­
jąć decyzję Centralnej Komisji Oszczodno- 
ściowo-Oddłużeniowej, oraz uchwaliła więk 
szością głosów budżet dodatkowy. W  czasie 
głosowania uwidocznił sie pewien dysso- 
nas w klubie radnych socjalistycznych. Pod­
czas gdy większość członków tego klubu 
wstrzymała się od głosowania nad budże­
tem., radni Drobner, Cekiora i Schrciber 
głosowali przeciw budżetowi. Radny Drob- 
■ nor został jak wiadomo zawieszony w  pra­
wach członka, przez 0. K. W. P. P. S.

HOTEL KRAKOWSKI SPRZEDANY. 
Bank Rolny zakupił od p. Lisowskiego bu­
dynek (Hotelu Krakowskiego, położony u 
zbiegu ulic Dunajewskiego i Garbarskiej za 
kwotę 300.000 zł. Hotel zostanie zburzony,
a. na jego miejscu stanie gmach Fuuduszu 
Emerytalnego Urzędników Banku Rolnego-

A D R IA : „T a jn a  brygada" (Afera Korene) 
B A G A T E L A : rewia p. i.: ..Różowy walc". 
KINO DOMU ŻO ŁN IE R ZA : od środy dn, B lu­

tego br. „Szalony porucznik".
KINO DOM U ŻO ŁN IE R ZA : 0.1 poniedziałku 

8 lutego „Ma.a Mateczka" (Franciszka Gaal). 
PROMIEŃ: Dziewczę szczęścia.
STELLA  -. Smiertebiy skok.
Ś W IT : Ostatni Mohikanin.
S Z T U K A : Allotria. .
U C IE C H A : Dziewczę z .p ia tem  (M a n a  Eg* 

g e it l i ) .
W A N D A :  San Francisco.
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*  •  1 pic K A W Ę  IM G  ,  wolną od kofeiny !

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru X.
w Krakowie, ul. Garbarska 7. 

tu X. Km. 2894/34/3.
Kraków, dnia 22 styczni? 1937 r.

Obwieszczenie  o Ihy tas j i  nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krako­

wie, rewiru X. Jan Pałaąfs mający kąncela- 
rię w  Krakowie, ul. Garbarska Kr 7 na pod. 
stawie art-. 676 i 679 k. w  c. podaje do pu­
blicznej wdadomościJżiR dn|J 15 marca 1937 
r. o godzinie 10.30 rano w ja d z ie  Grodzkim 
w Krakowie, ul. Starowiślna 18. sala Kr 30. 
11 p. odbędzie się sprzedaż w drodze publi 
cznego przetargu należącej do dłużnika Ka­
tarzyny ze -SocliówbSmietanowej nierucho­
mości lwli. 104 ks. gT. gm. kat. Czyżyny 
objętej, składającej s ijfz  paŚ: grunt, łlkat. 
2079 laka-. 2124. 2126 ogrody. 2218 Jąkaj 
2219, 2095/1, 21.77/2 ro la llkaG  2175/2 łąka 
o łącznym obszarze 2 ha, 91 jar. 61. m*.

Nieruchomość wyż. wymieniona ma urzą- 
(lżoną księgę gruntową w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na su­
mę 6.707 zł. 03 gr. cena zaś w « wołania wy­
nosi 5030 zł. 28 gr.

Przysjfępujący do przecargu obowiązany 
jest złożyć rękojmie w wysokości 670 zł. 72 
grosze.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżme albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie, 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blieznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będa przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargn nie złożą dowodu, że 
wmoały powódzłwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją' wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 3-ej do J8-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w podanym wyżej Sądzie Grodzkim do svg®. 
114, 5 E 53/3 A. ‘

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X.
Jan Pałasz.

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Oświęcimiu, ul. Piłsudskiego Nr, 15.
Nume” akt: Km. 1109/36.:

O b w ie s z c z e n i  o l ic y tw ji  i c | p o ś ^
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświę­

cimiu Stanisław Szperber, mający kancela­
rię w Oświęcimiu, ul. Piłsudskiego Nr. 15, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- 
bliezmdjlwiadomości; że dnia 17 lutego 1937 
r. od godz. 9. w Brzezince- k/OŚA\rięeimia, 
odbędzie*się licytacja ruchomości, składają, 
cych si’ęj z 1 byczka, 1 konia. 1 świni, 
1 bryczki _ czarnej, 1 lconia-, i  krow$ 1 świ­
ni, 1 konia, 1. krowy, 1 cięlęcia, 1 konia, 
1 krowy i 1 powozu czarnego, które to ruc-ho- 
moąęi ópzacowąne zostaną w dniu licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Daia 19 lutego 1937 r.

Komornik Sądu grodzkjego w Oświęcimbi 

(—) Stanisław SzperŁer.

f lP O T t

Przy Chrześcijańskich Związkach Zawolewych 
w K akowje

przy u licy Stolarskie) L. 7, If, p. .s in ie je  bezpłatne buuo 
pośreanietwa pracy dla służby domowej, handlowe] i biu­

rowej, oraz dla wszelkich innych zawodów. 
Z ę ł o » z e n i a  przyjmuje się osobiście, korespondencyjnie 
i telefon icznie na Nr. lOł-83 codziennie, w  godzina eh od 

9-tej do ł-szej w  poi.
Przyjmuje się z g ł o s z e n i a  tak P, T . Pracodawców jak 

i pracobiorców.

CranoWa mistrzem hokejowym 
Poiski

W  środę wieczorem rozegrany został w 
Warszawie na lodowisku w Dolinie Szwaj 
carskiej ostatni finałowy mocz nokejowy 
o mistrzostwa- Polski pomiędzy AZS i War­
szawianką.. — Zwyciężyła niesp-odai e.wanie 
Warszawianka 4:0 (0:0, 2:0, 2:0)

Warszawianka. wygrała zasłużenie, była 
bowiem zespołem lepiej zgranym i bardzie;, 
wyrównanym Wyróżnij’ sie Dolecki, Przed 
pełski i Mętternicb.

AZS. grał nierówno i nerwowo, zwłaszcza 
zawiódł dragi atak. Najsłabsza w drużynie 
był-, Szabłowski, okresami na wysokości za- 
dainia był również Tupalski. Zawody prowa 
dzifjj .pp, :-Qzapłicki i Krygier.

Dzięki temu zwycięstwu Warszawianka 
zdobyła tytuł wicemistrza- Polski, spychając 
AZS ńa czwartą pozycję. Mistrzostwo Pol­
ski zdobyła- definitywnie Cracovia» po ostat 
nim zwycięstwie- nad KTH. 2:0. Końcowy 
stan tabeli zawodów przedstawia się nastę 
pująco: 1) CraoOYia gier 5. pkt. 7, st. br.
1.0:3; 2) Warszawianka gier 5. pkt. 6, st. br.
12:3; 3) KTH  Krynica gier 5. pkt. 6, st. br.
10:5: 4) AZS Warszawa gier 5, nfct 6, st.
br. 8:7: 5) Czarni Lwów;, gier 5, pkt. 5, st.
br. 11:7; 6) AZS Poznań gier 5; pkt. 0, st. 
br. 0:25.

Kucharski, Wajsdwna i Chmielewski 
w Krakowie

21 bm. organizuje w  Krakowie K. O. Z. L 
N. zawody lekkoatletyczne, na hali okręg; ośr. 
W. F. Zaoewmionj jesr uoział Rucnanki“ go?. 
w b;egu na 2.000, Schneidera w skoku c /tycz­
ce mistrza Polski zapowiadającego próbę po­
bicia rekordu Polski, Jadwigi Wajsówm w 
rzucie kulą. Ponadto startuje szereg innych 
zawodników.

IEŚL3 WIT1A2E TO HKAK6WSKIE
Od 1902 r.

wykonu’ l. wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

K R A K O W S K I Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

5. G. ŻELEŃSKI
K R A K Ó W , A L .  K R A S IŃ S K IE G O  L. 2 3 .
TELEFON 106-16. P , K. O, ran, SSq

JAKOŚĆ NAJW YŻSZA. —  — -----CENT NISKIE. I

PROJEKTY 1 OFERTY GRATIS 8

Różne

W

I

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru~X.
. w Krakowie, ul. Zybliklewicza 5.
P. K. O. 415.109. —  Tel. 11.0 /6.

Dnia, 10 lutego 1937 r.
Sygn. IX  Km, 3232/34 i conojc-

flhwłeszozenie p licytacji ru c l io m o ś r j
Komornik Sądu Grodzki ego rew. IX  

w Krakowie, ul. Zyblikiewicza nr 5, Sygn. 
IX. Km. 3282/34- i conex ogłasza, że na pu­
blicznej licytacji w dniu 15 lutego 1937, od 
godzimy 12-tej w Krakowie przy ul. Prąd­
nickiej nr 72 sprzedane zostaną: urządzenie 
biurowe, maszyna do pisania „,Underwood“ . 
kasą, ogniotrwała, 300 kg. ultramaryny, 7 
kg. olejku migdałowego, 500 litrów atra 
men tu, 100 kartonów laku w laskach, .1.00 
pudełek plasteliny.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewhu IX.
(—) Juljan Sutyła.

Ws k a i R  chrześcijani­
nowi —  możliwość 

objęcia fabryki i hurtow­
ni, j > dyn ej polskiej firmy 
tej branży, dobrze pros­
perujące!, istniejącej od 
40 lat. Zgł. dc Gł. Nar. 

pod 40,000.

i i
I I n m w
Wytwórnia y i

K ratiD u "
ulioa S ław kow ska 24 I. p.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
w KraKowle, ul. Zyblikiewicza 5.

Sygnatura: I. Km. 43/37.

Obw ieszczen ie  o licytacji nichomosft
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

rewiru I, Jan Białas, mający kancelarię 
w Krakowie, ul. Zyblikicwicza Nr 5, n? pod­
stawie, art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 16. lutego 1937 r. o 
godz. 11.30 w Krakowie, ul. Senacka Nr 10, 
odbędzie się ijs-za licytacja ruchąmp&i, na­
leżących do Gustawa Kremlera. składają­
cych się z 3 maszyn do pisania marki „Tor- 
perlotK oszacowa.nycii ńa łączną . sum«Ł 
zl. 1.700.-.

Ruchomości można oglądać w amu licy­
tacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnja 26. stycznia 1937 r.

Komornik Sądu grodzkiego, rewiru 1.
(— ) Jan Białas.

FRANK BUCK I FliRRIN FL a SER. 9

Kły i pazury
W  tym momencie zrozumiałem, że jeszcze 

przez długie lata. imię D i c k a  S a h i b a 
będzie wymawiana pxzez brunatnych ITindu 
sów z głęboką, serdeczną czcią, podczas gdy 
Richard Arbuthnot będzie przedmiotem roz 
mów w urzędach państwowych, na tarasach 
hoteli, na pograniczach, a nawet w najdal­
szych zakamarkach dżungli. Mimo nieukoń- 
czonej młodości człowiek ten był tak wiel­
ki i potężny, iż pamięć jego musiała się 
osarj w Indiach na długo. Ootą-d żyje.

Kobra —  mała kobra- —  mała, wiigotnu 
kobra — podniosła- leb % trawy i pozbawiła 
życia jednego z najdzielniejszych ludzi na 
ś.wiecie.

I  c a ł y  ś w i a t- p ł a k ad.
© © ©

Dstatińego roku, przed wyprawą w głąb 
Gejiomi do Kandy, zawadziłem o Cołomba. 
Mo,| przyjaciel, Trący HufccMns. jeden z pań 
ślwwych urzędników cejlońskich. rozmawiał 
ze mną o słoniachy-bo właśnie po nie uda­
wałem się na Cejlon. Miałem upolować dwa 
młode samce, rzadkie w Ameryce, dokąd by 
ł$t zamówione, b'ą! rzadkie nawet AGdżungl' 
Nagle . Hutchuis pokazał mi' ni-aiejplNczło- 
w;eezk;-’ o ciastowatej'".twarzy; siedzącej) w, 
kącie holu hotelowego. 1

— OI:o dragi amator słoni- — . rzekł. — I

Tylko że on nie chce ich brać żywcem, a za
b.jać. Ma ochotę nią stano,r okaz z lcłami.

Popatrzyłem na myśliwego. Miał na so­
bie lekkie białe ubranie, najwidoczniej zro­
bione przez drogiego krawca Był drobnej 
budowy, ręce miał ruchliwe, nerwowe, oczy 
szare, małe, osadzone blisko siebie. Przema 
wiał gniewnie do boya, który mu przyniósł 
coś do picia. Przez chwilę myślałem, że go 
uderzy. Grafitowata twarz poczerwieniała, 
małe oczka miotałv błyskawice.

—  Słonia z kłami nie można strzelać —• 
zauważyłem. —  Prawo nie pozwala.

Hutchics uśmiecnnąl się kwaśno i roz­
łożył ęęjce:

—  To sir Ralph Ringrose.
— O! —  mruknąłem.
— Przyjechał z pozwoleniem władz. Nie 

mogę mu się sprzeciwiać. Chce upolować 
pięknego, starego samca, największego, ja ­
kiego zdoła znaleźć —  dla przyjemności. — 
Tu Ilutcbins zaklął pod nosem. — Nędzny 
handlarz żelaza —  bo z takiego źródła po­
chodzi jego majątek i tytuł. Kupi1 go źa 
zyski z hut żelaznych, odziedziezońyeh ]i0 
ojcu, których nigdy nie widział. I teraz za­
chciało mu sfę zabić mi. tutaj wielkiego sło­
nia. A coraz ich mniej. Dawniej było dużo.

Hutchims kochał' swroje słonie. Dc jego 
‘obowiązków urzędowych należała ścisła ewi 
dopcja i ochrona słoni. Wielkie gruboskóre. 
śą tak cenną właściwością Cejlonu, że je 
tam otaczają ■ starattną opieką. Hutehins 
znał te zwierzet-a i szanował. W  słoniach*

jest coś szlachetnego: są nadzwyczaj praco 
j wite, gdy je oswoić, potulne, łagodne i przy 

wiazane. I  zostają takie do końca.
—  Może chybi.
— On!? Siedział w swoich dobrach w 

Anglii i przez cały rok nic tylko pukał do 
kuropatw! Wyobrkżadsobieąyże jest wielkim 
myśliwym! — Hut-chins zaśmiał s'e szyder­
czo. —  Miałbym ochotę udusić łotra!

Udając się w głąb wyspy zabrałem z so­
bą z chęcią Ilutyłiinsa. Wściekła złość brała 
człowieka, żeby ten nędzny magnacina, kt-ó 
ry  sobie kupił tytuł, miał prawdo włóczyć 
się po dżulngli z dalekonośną strzelbą w cpu 
derkmych rękach w  celu zabicia , starego 
samca, słonia. W ielkie przewodniki stąd są 
. zadkością. Podług mnie nie ma nad nie 
wspanialszych zwierząt. Samiec osiąga to 
wysokie stahnwisko w świecie słoni samą 
tylko ■ siłą i potęgą i znajduje posłuch u sta­
da —  u rodziny, póki jesl potężńy. Skoro 
dorośnie młody samiec, ojciec zę stada, prze 
pędza go trąba, kłami, no i wagą. Młokos 
zostaje w dżungli samotni i czy się utrzy­
ma przy życiu czy padnie, zależy to od je ­
go siły i odporności.

Musi sobie wywalczyć własna rodzinę. 
Niech mu kły urosną dostatecznie, ni ech na 
bierze potrzebnej mocy, będzie musiał wy­
zwać któregoś wiełkięgo przewodnika sta­
da; W  razie - zwycięstwa- saan stanie na czele 
sta d? pokonanego przeciwnika, od ośmiu do 
dwudziestu pięciu samic i 'będzie odtąd ich 
obrońcą i szampionem.

Lwa nazywają często królem zwierząt. 
Króla dżungli nie mogą sobie - wyobrazić 
okazalszego nad wspaniałego samca-slbnią 
na- czele stada, z podniesionym łbem i za­
dartą wysoko trąbą /. gotowego szarżować 
pięcioma tonami żywej wagi na każdego 
nieprzyjaciela.

Widziałem przed laty w takiej sytuacji 
największego z eejlońskich przewodników— 
ba | nawet dwa razy. W  dżunglach Gejionu 
znany by? pod imieniem Sahiba, dawanym 
jedynie białym ludziom. Nosił je blisko sie­
demdziesiąt lat. I  rzeczywiście był sahibem 
całej tej dżungli, jako największy tamtejszy 
zwierz, olbrzymi jak indyjska góra i odważ­
ny jak pułk Gurków. Żądny stworzenie nie 
odważyło się stawić Sahibowi czoła. Okrut­
ne -paloter/ zmykały jak niepyszne. -Na 
dźwięk potężnego ryku Sahiba nieprzyja 
ciele podwijab' ogony i. ratowali się uciecz­
ką.

Na północ aż do B-urny i za wodą 
wafem młode słonie -ze stada Sahiba, mozo­
lące się na rządowych szlakach dżunglo- 
wyc-h i traktach. Widywałem młode słonie 
wojskowe, dumne ze swoich rzędów córki 
Sahiba. W- dalekich lasach tikowych spoty­
kałem potomstwo Sahiba, dźwigające cenne 
kłody do rzek. Na końcu zaś tysiącmilowe- 
go szlaku nadrzecznego widziałem inne la­
torośle Sahiba, ciągnące pnie tikowe z wody 
do tartakow.

(€!<g datisy nastąpi),

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20 gr-
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr-
Komunikaty „ „ . 60 gr-

na. l-sze.j „ . 70 gr- CENY OGŁOSZENtf Drobne za wyraz  .......................................
Układ tabelaryczny o 50®/„ drożej.
Za zastrzeżenie miejsca doliczr się 25%.

10 ar.

Wybawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawoicae" Skę z o. o. dr. St. Kijak. łtedaktoi odpowjtdziapy ng". Konstanty Turowski.
Drukarnia Krakowrlcich Zr kładów Graficznych i Wydawniczych pod zarząd°m R. Ferkr.

/


